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Cena numeru O groszy 


Ceny ogłoszeń: 2a wiersz 


MESKIE Warunki prenumeraty: w Warszawie 
Oddziały: „RAPRZÓD” Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a 
„ROBOTNIK RADOMSKI” Radom, ul, Kelles-Krauza 1. 


wysokości 1 milimetra w tekście gr. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Wydawca: Rada 


z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł, 5.60. 
„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12, 
„ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24, 
50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
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„ŁODZIANIN* Łódź, Al. Kościuszki 29, „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI” 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI“ Białystok, Rynek Kośc.uszki 29. 
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Cena numeru JO) groszy 


"za zmianę adresu 50 gr. 


drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaoflarowanie pracy 
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bezpłatnie 


Walki na granicy siowackc-węgierskiej trwają 


Sytuacja w Europie 


Trzecia" Rzesza zagraża Belgii i Danii - Litwa zrywa z monopariią 


Sytuacja w Europie jest wciąż 
nie wyjaśniona. Akcja mocarstw 


narazie ograniczyła się do zacieś-. 


nienia stosunków wojskowych 
Francji z Anglią. Pobyt szefa szta 
bu imperialnego Wielkiej Bryta- 
nii wraz z grupą rzeczoznawców 
wojskowych w Paryżu przyczyni 
się do opracowania konkretnych 
planów zahamowania dalszego 
pochodu „Trzeciej* Rzeszy. Do 
złożenia deklaracji mocarstw (któ 
ra miałaby i tak tylko platoniczny 
charakter) narazie nie doszło. 

W Londynie lansowane Są po- 
głoski, że w najbliższych dniach 
WPROWADZONA ZOSTANIE 
POWSZECHNĄ SŁUŻBA WOJ- 
SKOWA W ANGLII. 


Tymczasem „Trzecia“ Rzesza, 
jak wynika z depesz, nie zamie- 
rzą bynajmniej ograniczyć się do 
zachowanią dotychczasowych 
„zdobyczy“. Podaliśmy już ob- 
szernie o pretensjach do Szlezwi- 
ku duńskiego. | 

Obecnie nadchodzą wiadomości, 
że „Trzecia Rzesza ma zamiar 
również interweniować w Belgii, 
korzystając Z rozdźwięków waloń 
sko - flamandzkich. Bardzo wymo 
wny pod tym względem jest urzę- 
dowy komunikat agencji „Belga“ 
następującej treści: 


„Radiostacja kolońska nadała 

w niedzielę po południu audy- 
cję w języku niemieckim dla Bel 
gów zamieszkałych na pograni- 
czu, zwracając się do nich jako 
do Niemców. Fakt te uważany 
jest w Belgii, jako niedopuszczal 
ne mieszanie się do spraw we- 
wnętrznych królestwa belgijskie 
go", 

Jak donoszą z Berlina, uwydat- 
nia się tam wyraźny podział ról 
między państwami osi: Rzesza 
walczy z Anglią c uznanie hegemo 


nii niemieckiej na kontynencie, 
Włochy zaś z Francją 0 morze 
Śródziemne i wyrównanie włos- 
kich rachunków kolonialnych. Nie 
oznacza to jednak bynajmniej, że 
oba państwa odstąpią od żądań, 
głoszonych na innych odcinkach: 
Berlin np. nie myśli wobec zdo- 
byczy europejskich zrezygnować z 
kolonii zamorskich, jak to wynika 
chociażby z ostatnich wystąpień 
gen. Eppa, przywódcy niemieckie- 
go Związku kolonialnego. 
Możliwe jednak, że pomiędzy 
samymi państwami „osi* dojdzie 
do nieporozumień, gdyż „Trzecia“ 
Rzesza dąży obecnie do usadowie- 
nia cię na Adriatyku. Informują 0 
tym doniesienia sowieckie. Prasa 


Reuter donosi o kapitulacji Madrytu 


Koniec wojny w Hiszpan 


sowiecka pisze, że Niemcy reali- 
zując swe zabory w Europie środ- 
kowej i południowo = wschodniej, 
liczą się mało z interesami Włoch. 
Penetracja Niemiec w Rumunii, na 


Zbrojenia 


Senat amerykański uchwalił 
budżet departamentu wojny na rok 
przyszły, w wysokości 513 milio- 
nów dolarów. Budżet przedsta- 
wiony zostanie pónownie Izbie Re- 
prezentantów, która uchwaliła go 


jedynie w wysokości 500 milio. 
nów dolarów, 
Prezydent Roosevelt wystosp- 


Wegrzech i w Jugosławii pozba-, wniosek, że moment rozbicia się 
wia Włochy surowców. Jednakże, bloku wiosko - niemieckiego jest 
mimo pogłębiających się do pew- | bliski, byłby fałszywy. Świadczy 
nego stopnia przeciwieństw  po- ;o tym wymownie ostatnie przemó- 
między Włochami i Niemcami | wienie Mussoliniego. I Rzym i Ber 


lin potrzebują się wzajemnie. Hi- 
Ameryki 


tler potrzebuje sojusznika na mo- 
rzu Śródziemnym, a Mussoliniemu 
potrzebny jest sojusznik na konty- 
nencie europejskim, któryby RE: 
wał do przewodniczącego Izby trzymywał żądania włoskie, skie- 
Reprezentantów pismo, w którym rowane pod adresem Francji. 
prosi Kongres 0 przyznanie depar- NA GRANICY WĘGIER 
tamentowi dodatkowej sumy 19 „1 SŁOWACJI, 
milionów 500 tysięcy dolarów, z| Jak oficjalnie komunikują, rząd 
czego 14 milionów 300 tysięcy prze słowacki, pragnąc wykazać swą 
znaczone zostanie na budowę | dobrą wolę w kierunku utrzyma- 
wodnosamolotów. nia pokoju w Europie środkowej, 
przyjął propozycję rządu węgier” 


li? 


Rada Obrony Narodowej wydała rozkaz demobilizacji 


Agencja Reutera podaje, że Ma- 
dryt skapitulował. 

Union radio w Madrycie nadało 
urzędowy komunikat Rady Obro- 
ny Narodowej, donoszący, że Ra- 
da Obrony wydała rozkaz o demo 
bilizacjj wszystkich rekrutów, znaj 
dujących się obecnie w ośrodkach 
werbunku, centrach wyszkolenia i 
centrum mobilizacji, Wydane zo- 
staną niezbędne zarządzenia, aby 
rekrucj mogli niezwłocznie udać 
się do domu. 

FASZYŚCI ZAJĘLI 
ALMADEN. 


Komunikat oficjalny głównej 


w Litwie 


Rząd Obrony 


Premier gen. Czernius utworzył 


Narodowej 


nowy gabinet litewski. Lista no- 


wego Rządu zatwierdzona przez prez. Smetonę jest następująca: 


Premier — gen. Czernius, wicepremier — Bizauskas, 


sprawy wew- 


nętrzne — gen. Skuczas, sprawy zagraniczne — dotychczasowy mi- 


nister spraw zagr. Urbszys, 


sowy minister gen. Musteikis, ośw iata — dr. Bistras, rolnictwo 


minis ter obrony krajowej — dotychcza- 


Krikszcziunas, finanse — Sutkus, komunikacja—dotychczasowy mi- 
nister gen. Manas, sprawiedliwość — Tamoszaitis. 
Udział w gabinecie Bistrasa i Bi zauskasa, należących do chrześci- 


jańskiej demokracji oraz Krikszcz iunasa 
ludowców, nadaje nowemu gabine towi char 


TRACJI NARODOWEJ. 


+> 
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W ten sposób Litwa skończyła, jak się zdaje, 
t. zn. z uprzywilejowaniem jednego obozu 
odziło o t. zw. tautininków, nacjonalistów | 


„monopartii', 
cznego (w Litwie ch 


litewskich). Według naszych wiadomości 
udzielą poparcia nowemu Rządowi. 


i Tomoazsitisa lewicowych 
akter RZĄDU KONCEN- 
(PAT). 


z systemem 
polity- 


-socjaliści litewscy 


FLOTA REPUBLIKAŃSKA W BIZERCIE. 


kwatery gen.\ Franco donosi: W 
poniedziałek wojska  faszystow= 
skie zajęły na odcinku Cordoby 
5 miast, wśród nich Almaden, — 
miasto ważne z powodu słynnej 
kopalni rtęci. Na odcinku tym 
wzięto kilka tysięcy jeńców. a 
południowy-wschód od Badajoz 
zajęły wojska gen. Franco miejsco 
wości Zarcacapilla i Penalsordo. 
Ogólna liczba jeńców na froncie 
południowym oceniana jest na 


Zagadnienie uchodźców 


z terenu 


Minister spr. zagr. Francji Bon- 
net odbył konferencję z nowym am 
basadorem hiszpańskim w Paryżu 
Laquerica w sprawie zagadnienia 
uchodźców hiszpańskich. Min. Bon 
net zawiadomił ambasadora, że 


Rządowi francuskiemu zależy na 


|g kontradmirał Moreno i wicehra 
bia de Mamblas, którzy w imieniu 
| Rządu hiszpańskiego mają prze- 
jąć okręty republikańskiejj eska- 
dry hiszpańskiej, która schroniw- 
|szy się w Bizercie, została inter- 
nowana przez władze francuskie. 
Wczoraj rozpoczęły się wstępne 
rozmowy na temat przekazania 0- 
krętów. W tych dniach przybędą 
oddziały marynarzy hiszpańskich, 
którzy obejmą służbę na interno- 
wanych okrętach. 


A a Umowa gospodarcza niemiecko- 
przeszło 6 tysięcy, W ręce WOJSK | rumuńska znalazła swoje echo w 
faszystowskich wpadły tam ol-|Tzbie Gmin. W odpowiedzi na in- 
brzymie zapasy materiału wojen- |tepnelację posła Fletchera na te- 
nego, m. in. zdobyto tam kilka ba | mat tej umowy w związku z zapo- 
teryj artylerii ciężkiej. wiedzianą wizytą brytyjskiej dele- 
Na froncie centralnym wojska gacji handlowej w Rumunii, a tak- 
gen. Franco przekroczyły rzekę | że zapytany, czy uważa, iż niepo- 
Tag w okolicy Polan i Aranjuezu. dległość Rumunii nie została naru- 
FLOTA REPUBLIKAŃSKA szona, premier Chamberlain scha- 
WYDANA GEN. FRANCO. 
Prefektura morska w Bizercie 
komunikuje, że przybyli do Bizer 


W rokowaniach japońsko - so- 
wieckich w sprawie umowy o ry- 

i bołóstwie nastąpiła kilkudniowa 
Hiszpanii przerwa, gdyż ambasador Togo 
możliwie najszybszym odtranspor- | po otrzymaniu propozycji od Li- 
towaniu uchodźców do Hiszpanii. | twinowa, zwrócił się o instrukcje 
Francja zobowiązuje się do zorga do Tokio. Japonia miała rzekomo 
nizowania tych transportów i do zająć stanowisko bardziej pojed- 
dostarczania im żywności przez pe- 
wien jeszcze czas po przekroczeniu 
granicy. 


niami. Rząd japoński skłonny 
jest poczynić pewne ustępstwa w 


| 


nawcze, niż przed kilkoma tygod- | 


skiego załatwienia sporu w dro- 
dze pokojowej. W tym cełu wyje 
chała do Budapesztu komisja sło- 
wacka pod przewodnictwem gen. 
Viesta. Komisja otrzymała od sło 
wackiego rządu polecenie prowa. 
dzić pertraktacje w tym sensie, a” 
by całość granic państwa słowac 
kiego nie została naruszona, a 
równocześnie, aby zbrojny kon- 
flikt został zażegnany. 

Mieszana komisja węgiersko- 
słowacka do spraw ustalenia gra- 
nicy słowacko - karpatoruskiej od- 
była wczoraj w południe pierwsze 
posiedzenie w ministerium spraw 
zagranicznych Węgier. Na posie- 
dzeniu, na którym -obecni byli 
wszyscy członkowie obu komisyj, 
delegacja węgierska przedłożyła 
projekt dotyczący ustalenia grani- 
cy. Delegacja słowacka zajmie 
stanowisko wobec tych propozy- 
cji za: kilka dni. 

Tymczasem mimo tych 
walki trwają. 

Z Budapesztu donoszą, że od- 
działy słowackie, kontynuując atak 
w okręgu Kiskolon dnia 27 b. m. 
w późnych godzinach popołudnio- 
wych otworzyły na ten teren ogień 
artyleryjski, w następstwie czego 
po stronie węgierskiej jeden żoł- 
nierz został zabity, a jeden ciężko 
ranny. Artyleria węgierska, od- 
powiedziawszy ogniem, zmusiła 
artylerię słowacką do zaprzesta- 
nia dalszego ostrzeliwania. Dnia 
28 b. m. o godz. 4,30 rano Słowa- 
cy zaatakowali straż obozową w 
okolicy gminy Bunkos. Atak od- 
parto. Po stronie węgierskiej jest 
jeden zabity. O godz. 6,45 artyle- 
ria słowacka podjęta ogień artyle- 
ryjski na miejscowość Bunkos, w 
wyniku czego dwa domy spłonęły. 


rokowań 


Czy niepodległość Rumunii 


nie została naruszona 


rakteryzował główne punkty umo- 
wy, po czym oświadczył: Umowa 
ma charakter szeroko zakrojonego 
programu i jej praktyczne skutki 
zależeć będą od sposobu w jaki po- 
stanowienia będą wykonywane. Wo 
bec tego musimy odczekać dalsze- 
go rozwoju zanim dojdziemy do ja- 
kichkolwiek ostatecznych konklu- 
zyj. 


liprożenie na Dalekim Wythodzie? 


sprawie przetargu, byle tylko istot 
ne interesy Japonii zostały zagwa- 
rantowane. Rząd sowiecki wyka-- 
zuje również ustępliwość, dążąc 
do normalizacji swych stosunków 
z Japonią. Jak twierdzą w kołach 
dyplomatycznych rozwój wypad- 
ków w Europie nie pozostał bez 
wpływu na politykę Sowietów 
względem Japonii (PAT.). 


Rozmowy sztabów generalnych Francji i Anglii 


wiskowe zarządzenia F 


Str. 2 


„Wewnętrzna pożycza 


Anl na obrone przeciwlotniczą Polski 


Organizacja obrony pogranicza--Mobilizacja przemysłowa 


Generat lord Gort, szef general- 
nego sztabu imperialnego Wielkiej 
Brytanij udaje się na czele angiel. 
skiej misji wojskowej do Francji. 
Wizyta dochodzi do skutku na za- 
proszenie gen, Gamelin dla zwie. 
dzenia linii Maginota i przeprowa. 
dzenia rozmów ze sztabem fran- 
cuskim. 

Z gen. Gortem udają się do Fran 
cji gen. major Pownell, szef od- 
działu operacyjno „ wywiadowcze 
go sztabu, gen. mjr. Carr, szef od- 
ziali or ji sztabu, bryga” 
dier Hotblock, zastępca szefa or- 
ganizacji sztabu, mając pod swo. 
ją ewidencją wojska pzncerue 4 
zmoicryzowane oraz mjr. wojsko. 
wy asystent szefa sztaby. 
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W poniedziałek przed połud. 
niem odbyło się w Paryżu trwają- 
ce 2 i pół godziny posiedzenie Ra- 
dy Ministrów. Premier Daladier po 
dziękował na wstępie w imieniu 
rządu prezydentowi Lebrun za re- 
Zultaty jege. podróży londyńskiej, 
po czym min. Bonnet złożył spra- 
wozdanie z dyplomatycznych roz- 
mów, przeprowadzonych w Lon. 
dynie, Następnie premier Daladier 
przedłożył prezydentowi Lebrun do 
podpisania następujące dekrety, 
dotyczące obrony narodowej; 


rynarki wojennej; 
2) o zmianie ustawy z 13 grud- 


rezerw armii; 


DZIESIĄTKI ZABITYCH 
I RANNYCH. 

Jak urzędowo komunikują z Bu. 
dapesztu, w wyniku ataków sio- | 
wackich i słowackiej akcji lotni- 
czej w związku z zabezpieczeniem 
przez wojska węgierskie linii kole. 
jowej, biegnącej doliną rzeki Ung, 
padło po stronie węgierskiej z po- 
śród ludności cywilnej i żołn'erzy 
26 zabitych i 55 rannych. Oblicze- 
nie strat materialnych jest w toku. 
Jak dotychczas ustalono, w wyni- 
ku bombardowania przez samoloty 
słowackie  spłonęlo 14 domów, 
Wojska węgierskie wzięły 571 jeń. 


Rząd angielski potepia oficjalnie 


zabór Kłajpedy 


ale nie złoży w tej sprawie protestu 


Odpowiadając w Izbie Gmin na in- 
terpelację Partii Pracy na temat 
aneksji Kłajpedy, parlamentarny 
podsekretarz stanu dla spraw za- 
granicznych, Butler, oświadczył, 
że interwencja ze strony Niemiec 
jest sprzeczną z przyrzeczeniami, 
poczynionymi przęz Hitlera w de- 
klaracji anglo - niemieckiej z wrze 
śnia ub, r. Na dodatkowe zapyta- 
nie, czy granice, zajęte przez woj- 
ska niemieckie, są identyczne z 


granicami kraju kłajpedzkiego 
min. Butler odpowiedział twier- 
dząco. 


Na zapytanie posła Partii Pra- 
cy, Noela Backera, czy wobec od- 


NEJ 


PAT donosi z Londynu, że w 
końcu ubiegłego tygodnia najsłyn- 
niejsze na świecie Tow. Ubezpie» 
czeń Lloyd wydało nowy cennik u- 
bezpieczeń od ryzyka wojny. Staw 
ki w tym cenniku zostały znacznie 
podwyższone, i to przeważnie w 
okręgu morza Bałtyckiego, na Da- 
lekim Wschodzie oraz w podróży 
do Ameryki Południowej, Zmiana 
stawek jest różnorodna j w niektó- 
rych wypadkach zwyżka jest bara 
dzo znaczna, 

NAJWIĘKSZA ZWYŻKA ZO. 
STAŁA WPROWADZONA PRZY 
PRZEJAZDACH NA BAŁTYKU, 
na wschód od Sztokholmu; ubez* 
pieczenia na tym odcinku wynoszą 
obecnie 10 sh od 100 funtów an- 
gielskich, zamiast dotychczaso- 
wych 2 sh 6 d; stawka na wszyst. 
kie przejaziy kontynentalne zosta” 
ła podwyższona do 2 sh 6 d za 100 
funtów angielskich, zamiast do- 
tychczasowej stawki 1 sh. Stawka 
ubezpieczeniowa do portów Dale. 
kiego Wschodu wynosi obecnie od 
7 sh 6 d do 12 sh 6 d, w zaleźno- 
ści od portów, do których statki 
się udają. 

Podwyższenie stąwek ubezpie- 
czeniowych od ryzyka wojny 
ZWIĘKSZYŁO JESZCZE BAR- 
DZIEJ NIESPOKOJNY NASTRÓJ 

CITY LONDYŃSKIcJ, 
stawki ubezpieczeniowe Lloyd's 
są bowiem normalnie najlepszym 
barometrem naprężenia politycz. 
aego, 


powiędzidiności, jaka spoczywa 
na W. Brytanii, jako gwarantce, 
rząd brytyjski złożył protest w Ber 
linie przeciw metodom, za pomo” 
cą których ten nowy akt agresji 
został przeprowadzony, min. Bu* 
tler sprostował, że rząd brytyjski 
jest sygnatariuszem konwencji, 
ale nie gwarantem i dlatego pro» 
test nie został złożony, 


1) O podniesieniu efektywów ma ; nierów i urzędników technicznych 


w marynarce; 
4) o organizacj obrony gmin 


nia 1932 o rekrutacji £ organizacji | pogranicznych; 


5)/ ọ kredytach na mobilizację 


3) o podwyższenie stanu inży- | przemysłową. 


ców, z czego 360 żołnierzy naro- 
dowości słowackiej, a 211 Cze- 
chów, 


CZĘŚCIOWA MOBILIZACJA 
NA SŁOWACJI. 


Słowackie ministerium obrony 
narodowej zarządziło mobilizację A 
rezerwistów z roczników 1932—36 
należących do lotnictwa oddziałów 
obrony przeciwlotniczej, Jak ofi- | 
cjalnie komunikują ze strony»s!0. 
wackiej, na froncie węgiersko- sło. | 
wackim we wschodniej kako 
sytuacja jest niezmieniona, Na nie- | 
których odcinkach doszło jedynie: 
do mniejszych utarczęk, 


KTO PONIÓSŁ WIĘKSZE 
STRATY? 

Słowacka agencja prasowa de- 
meniuje wiadomości, jakoby pod- 
czas bombardowania spiskiej No- 
wej Ws; została zniszczona więk” 
sza ilość samolotów słowackich. 
Stwierdza ona również, że nie od- 
powiadają prawdzie komunikaty 
węgierskie o stratach lotnictwa 
słowackiego podczas walk lotni- 
czych nad miejscowo cią Pawło- 
wice. W walkach tych straty Sło- 
waków nie były większe, niż stra. 
ty węgierskie. 


DELEGACJA SŁOWACKA 
W BUDAPESZCIE. 

W poniedziałek przed południem 
przybyła do Budapesztu delegacja 
słowacka z podsekretarzem stanu 
słowackiego M. S. Z. Zyrskove” 
cem. Na czele delegacji węgier- 


W związku =» podpisaniem przez 
pana Prezydenta Seo peo ORA 
uchwalonej przez Sejm i Senat usta- 
wy © dotacjach na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej i o inwestycjach 
z funduszów państwowych, która ' 
af sy w życie z dniem 1 kwietnia 
LĄ Rada Ministrów w dniu 27 bm. 
postanowiła w oparciu o 7% » 
mienioną ustawę Pr: 
WEWNETRZNA POZYCZKĘ PAS- 
STWOWĄ, PRZEZNACZONA NA 
CELE ROZBUDOWY LOTNICTWA 
WOJSKOWEGO i ARTYLERII 
PRZECTWLOTNICZEJ, 
Pożyczka ta pozwoli na powięk- 


Częściowa mobilizacja na Słowacji 


Nowa bitwa na granicy ZE 


węgiersko-siowackiei 


skiej stoi stały zastępca min. spraw 
zagr., Vornle, 
ŻĄDANIĄ WĘGRÓW, 

Według wiadomości z kół potí- 
tycznych, rząd węgierski ma po. 
stawić swoje żądania wobec $10- 
waków w sposób zdcydowany i 
domagać się ma rzekomo granicy, 
która objęiaby trytorium aż po li- 
nię kolejową Koszyce—Preszów— 
jc ść z 


państwowa 


szenie dotychczasowych Środków, | ry przez potrącenie ich z ceny sprze- 


które przeznaczone są z różnych źró 
del na cele obrony narodowej, a w 


dażnej bonów, t. zn. za każde 20 zło- 
tych wartości imiennej bonu subskry 


szczególności na cele obrony przeciw bent zapłaci zł, 17. 


lotniczej. 

W dnia 28 bm. ogłoszone zostanie 
rozporządzenie Ministra Skarbu, w 
porozumieniu z Ministrem Spraw 
maz ustalając formy i wa- 


I 


pożyczki, Pożyczka wypusz- 
czona będzie x obligacjach i bonach! Wpłaty na sybskrypcję przyjmo- 


pm nazwą Pożyczka 
amona p Mead oraz 
Obrony Przeciwlotniczej“, 


5% POŻYCZKA OBRONY PRZE- | | winna być 


CIWLOTNICZEJ wypuszczona bę- 


lamoen filary a ponad to przysłu- 
giwać im będzie szereg innych spe- 
cjaluych przywilejów. 


8% BONY oBir wazeczy. |, P., 


ze 


przyjmowana będzie od każdego sub 
skrybenta najwyżej na 4 sztuki tych 
bonów łącznej wartości imiennej zło- 
tych 80, 3% Bony Obrony Przeciw- 
lotniczej podlegać sry jednorazo- 
wemu wykupowi według ich warto- | 
ści imiennej po lat Seciu | 
Odsetki od Sat. za cały okres 5 lat ' 
wypłacone będą subskrybentom z gó- 


W poniedziałek odbyło się posie. 

dzenie Rady Miejskiej m. Łodzi, 
na którym po raz pierwszy prze- 
wodniczył tow. J. Kwapiński, pre” 
zydent miasta, jako przełożony 
gminy z wyborów. 

Obejmując przewodnictwo, tow. 
Kwapiński złożył oświadczenie na 
stępującej treści: 

Wobec ostatnich wydarzeń w 
życiu międzynarodowym, roz- 
grywających się w naszym bez- 
pośrednim sąsiedztwie, uważam 
za wspólny nasz obowiązek | 
stwierdzić, że ludność m, Łodzi 
łączy się z całą ludnością Rze. 
czypospolitej w zapewnieniu, iż | 
nie ma piędzi ziemi polskiej, któ | one 
raby mogła być oddana kori: | Prozy 


Woina ekonomiczna 


toczy sie już na wszystkich kontynentach 


STOSUNKI HANDLOWE AME- 
RYKAŃSKO - NIEMIECKIE ZO. 
STAŁY PRAWIE ZUPEŁNIE ZE- 
RWANE 

Agencja Havasa donosi z Wa- 
szyngtonu, że wedle obliczeń De- 
partamentu Handlu 72 proc, im- 
portu Rzeszy do Stanów Zjedn. 
zostanie obciążone dodatkową 0- 
płatą w wysokości 25 proc., nato- 
żoną w wyniku aneksji Czech 
przez Niemcy, 

Zaznaczyć należy, że już w ro- 
ku 1938 obroty między Niemcami 
a Stanamy Zjedn. wykazały gwał. 


Robotnicy 


towny spadek. Eksport z USA do 
Niemiec wyniósł w r, ub, 38,1 mil, 
dol. wobec 126,3 miln, dol. w roku 
1937, Import « Niemiec do USA, 
który w 1937 r, wynosił jeszcze 
92, Śmiln, dol., w r. ub, spadł do 
64,5 miln, dol, W dawnych latach 
obroty między obu krajami wy- 
nosiły z grubsza dla każdego z 
nich ok, 10 proc) jego obrotów 
zagranicznych, Obecnie są one 
kilkakrotnie mniejsze, 
JAPONIA TRACI RYNKI W IN- 
DIACH BRYTYJSKICH 
Ageacja Damei donosi, że za- 
warcie między W. Brytanią a In- 
diami brytyjskimi nowego układu 
w sprawie obrotów artykułami 
włókienniczymi — wywolało mo- 
cne niezadowolerie w japońskich 
kołach przemysłowców. Nowy u 


celne przy przywozie do Indyj to- 
warów brytyjskich z 25%—15%,. 
Z drugiej strony japońskie towa- 
ry włókiennicze będą musiały o- 
placat cio dotychczasowe, 
NIEMIECKA PENETRACJA GOS- 
PODARCZA W GRECJI 

W ostatnim czasie kapitał nie- 
miecki interesuje się coraz bar- 
dziej rynkiem greckim. Po opano- 
waniu szeregu przedsiębiorstw, 
kapitaly niemieckie wsziy obecnie 
do Akcyjnej Spółki  Tytoniowej. 
Poza tym utworzono „Greckie to- 
warzystwo elektryczne“, które w 
rzeczywistości jest reprezenatcją 
niemieckich zakładów elektrycz- 
nych Sachsenwerk. Nowo utwo- 
rzone towarzystwo: przystąpiło już 
do organizacji sprzedaży niemiec- 
kich wyrobów _ elektrotechnicz- 


zasypani żywtem kład redukuje mianowicie stawki | nych. 


W czasie wydobywania karto- 
fli ze schowka zimowego w mająt.- 
ku wsi Olzew, gm. bia:ohruckiej, 
zostali zasypani ziemią 2 robotni- 
cy, Klemens Rvdziak i Władyslaw 
Żuk, Obaj zatrudnieni w majątku. 
Natychmiastowa akcja ratunkowa 
nie data pozytywnych wyników, 
gdyż zwał ziemi zasypujący nie- 
szczęśliwych, był tak duży, że przy 
gniótł na śmierć Klemensa Rudzia- 
ka. Żuk zaś doznał ogólnych obra- 
żeń ciała, Przewieziono go w sta- 
nię ciężkim do szpitala państwo- 
wego w Lidzie. 


Złóż grosz ofiarny 
na Pomot Zimowa 


BERLIN (PAT). W związku z 
ją 3 kwietnia do parlamentu du 


ostatniej wojnie światowej, 


Koiej na Danie? 
„Irzecia” Rzesza siega po Szłezwig 


se niemieckiej wzizOżonę za! 'nteresowanie sprawami mniejszoś- 
ci niemieckiej w pó!nocnym Szlezw gu. Niemal codzienn'e znaj- 
dują się w dzienn kach niemieckich krótkie notatki, 
kuły z życia, względnie akcji pr zedwyborczej Niemców, miesz. 
kających w Dan.i, w których utrzymuje się wrażenie o wybitnie 
niemieckim charakterze Szlezwigu (7), który Dania uzyskała po 


„Hamburger Tageblatt“ zamiszcza artykuł wstępny, w któ. 
rym utrzymuje, że podczas plebiscytu w r, 1920 — 80 proc, lud- 
noścj miasta Tondern opowiedziały się za Rzeszą, 


wyborami, jakie odbyć się ma- 


Askiego, daje sę wyczuć w pra. 


wzgl. arty 


| 


f 


i 


SUBSKRYBCJA Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej i Bonów Obrony 
Przeciwlotniczej OTWORZONA ZO- 
STANIE Z DNIEM 5 KWIETNIA 
R. B, i TRWAO© BĘDZIE DO DNIA 
5 MAJA R. B. 


będą WYŁĄCZNIE W GOTO- 


Obrony , wane 
„3% Bony | —— przy czym co najmniej trze 


cia część zadeklarowanej kwoty po- 
ma przy 
cji, reszta zaś najpóźniej do dnia 5 
pca 1939 r. 

Pracownicy instytucyj 


" subskrybcji 
od wszelkich ogłoszone zostaną w rozporządzeniu 
państwowych oraz | Ministra Skarbu i w obwieszczeniach 


Ministra Skarbu. 
NA KOMISARZA POŻYCZKI PO- 
WOŁANY ZOSTAŁ PREZES L. O. 
GEN. BRONI LEON BER- 
(PAT). 


J. ia RZE: 


Stanowisko Świata Pracy Łodzi 


Oświadczenie tow. J. Kwapińskiego Prezydenta m. Łodzi 


kolwiek i na jakiejkolwiek bądź ` ma znajdzie w Zarządzie 
dr 


odze. 
W pełni zaufania do sit zbroj- 
= sę Rzpiitej í z peiną wiarą w 


Narodu, stwierdzamy, że każdy 
ryś na polskie granice spotka 
z bezzwłocznym ij zdecydo- 


znym — należne poparcie. 
Nie wątpię ani na chwilę, że se- 
równo władze państwowe, jak i iv- 


stytucje przez Państwo powołane, 
moralne najszerszych mas! zechcą nam przyjść z pomocą nie 


mniejszą, niż przychodzą innym mia 
stom w Poisce, licząc się ogromem 

potrzeb naszego miasta. 
"się nigdy z 


pogodzilibyśmy 
Ski odporem wszystkich sił 5a DY skład osobowy Zarządu miał 


społeczeństwa, 


Oświadczenie tow. Kwapińskie- 
go przyjęte zostało hucznymi o- 


„klaskami radnych i zebranej pu- 


bliczności, 

Po zatwierdzeniu porządku o- 
brad, tow. Kwapiński wygłosił na- 
tepujące se © i a 


| rodu, miasto pracy twórczej, 


wpływać na krzywdę miasta w ja» 
kiejkolwiek formie, by drugie miasto 
po Warszawie, miasto © pięknych 
tradycjach walki wyzwoleńczej — 
nie należycie honorowane w hierar- 
chii potrzeb ogólno-państwowych. 
Muszę stwierdzić, że nowo-wybra- 
ny Zarząd czuje się reprezentantem 
ludności Łodzi i w związku z tym 
uważa za swój obowiązek utrzymy” 


mując zaszczytne stanowisko ; wać z nią stały kontakt. Wszelkie 
= wee e miasta Łodzi z woli więk | zasadnicze poczynania nasze będą 0- 


szości jej mieszkańców, jestem prze- | mawiane publicznie; 


w ten sposób 


konany, że Zarząd socjalistyczny nie | osiągniemy stałą kontrolę nad naszą 


zawiedzie ich zaufania, ale swoją 
gospodarką dla dobra miasta zjedna 
sobie uznanie jeszcze szerszych rzesz | 
obywateli, 

Łódź — drugie miasto po Warsza- 
wie — nie posiada, niestety, włas- 
nych przedsiębiorstw z wyjątkiem 
gazowni, co odbija się ujemnie na 

na stanie Sj fc miasta. 

o adokacke Łodzi wynosi w okrąg- 
łych cyfrach prawie 66 milionów zł. 
Wprawdzie wartość majątku miasta 
wynosi, również w okrągłych cyf- 
rach, ponad 175 milionów złotych, 
ale nie mniej jego sytuacja finan- 
gowa nie należy do świetnych. 

Uruchomienie pożyczki dla wykoń 

czenia szeregu koniecznych inwesty- 
cyj uważać będziemy za warunek 
nieodzown. 


ys 
Zdajemy sobie sprawę ze wSszy- 
stkich trudności, z jąkimi się Spot 
kamy. Do najważniejszych z nich 
zaliczam niesłychanie wąski zakres 
| uprawnień, zwłaszcza w dziedzinie 
' podatkowo - finansowej. Fakt ten 
nie pozwoli na realizację przeobra- 

żeń Łodzi w takich rozmiarach, w 
jakich byśmy sobie życzyli, zmusza- 
jąc nas do wyznaczenia programu 
znacznie skromniejszego. 

więcej włożymy wysiłku w 

to, by w ramach obowiązującego pra 
wa wykorzystać wszelkie możliwo- 

ści. Nie omieszkamy skorzystać ze 
wszystkich doświadczeń,  pożytecz- 
nych dla miasta i jego obywateli, 
jakie były przeprowadzone przez po- 
przednie zarządy, Zasadniczo zaś bę- 
dziemy kontynuować naszą pracę w 
oparciu o doświadczenia łódzkiego 
Magistratu, na czele którego stał 
prezydent tow. Bronisław Ziemięcki. 

Łódź ma potrzeb bardzo wiele, a 
środków na ich zaspokojenie — nie- 
słychanie mało. Dlatego też sięgnie- 
my do wszystkich źródeł dopuszczał 
nego dochodu miasta, 

Plan pracy realizować będziemy 
ostrożnie 1 oszczędnie, aby zdziałać 
możliwie najwięcej. 

Rozpoczniemy bezwzględną walkę 
z obecnym głodem mieszkaniowym 
ze szczególnym uwzględnieniem po- 
mieszczeń dla szkół 1 nauczycieli, 

Wierzymy, że znajdziemy wspólny 
język z instytucjami społecznym 
działającymi na terenie miasta Ło- 
dzi, co da nam możność koordyną- 
cji pracy t lepszych wyników. 

Każda organizacja społeczna, speł- 
niająca dobrowolnie w zastępstwie 
miasta funkcje pożyteczne dla mia- 


—— 
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działalnością, 

Układając plan pracy dążyć bę- 
dziemy, by całe miasto traktować 
równomiernie z tendencją do zaspo- 
kojenia potrzeb przede wszystkim 
tych dzielnie, w których są one naj- 
gwałtowniejsze. 
` Taki sam stosunek xzachowamy 
wobec obywateli miasta, Różnice po 
glądów, różnicę narodowościowe czy 
wyznaniowe — nie będą miały żad- 
nego wpływu na sposób załatwienia 


dzi do gminy; 
kich przywilejów, nie dopuścimy do 
nięsprawiedliwości. 

Zapraszam wszystkich Radnych do 
współpracy. Każdą inicjatywę przyj 
mierny z radością. Z każdej rzecze» 
= | TYM nie omieszkamy skorzy* 


wg: A ED że przewodnicząc na 
posiedzeniach Rady Miejskiej będę 
usiłował kierować obradami z całym 
uprzedzeń; ściśle jednak przestrze 
gać będę przepisów Regulaminu O» 
brad i czuwać będę, by dyskusja nie 


bowiązku wobec m 
szego miasta wymagać 

wszystkich Radnych wzajemnej tø- 
terancji w sprawach, które 

gać będzie Rada 1 że dyskusje ce- 
chować będzie dobra woła Radnych 
oraz interes miasta. 

Smiem twierdzić, że samorząd na- 
leży do tych zdobyczy w nowoczee 
nym państwie, które należy pielęge 
nować bardzo troskliwie. 
ny stosunek do uprawnień obywateli 
w zakresie rządzenia sobą — jest nie 
powo 1 deprawujący samor 
poczucie obywateli. 

Długoletnia niewola i tragiczne 
przejście naszego narodu nauczyły 
nas brzydzić się metodami gwałtu, 
Człowiek i jego prawa są podstawą 
najszerzej pojętej etyki ozólno-ludz= 
kiej. Winniśmy dołożyć starań, żeby 
prawdzie tej dać świadectwo w pra- 
cy codziennej dla dobra pracującego 
społeczeństwa naszego miasta, 


Mam niezłomną wiarę, że w 


i, |eiu o większość Rady oraz 


poparcie tych Radnych, którzy maję 
na względzie wyłącznie troskę © roze 
wój miasta i dobro jego obywateli— 
zakreślony plan działalności samo- 
rządowej wypełnimy. 


- 


„zgubny wpły 


W mowie wygłoszonej do bojó- | go typu i kalibru autokraci dzisiej 
wek faszystowskich dn. 26 b. m.|si. Wolność obywatelska, równość 


dyktator włoski, jak zwykle, syp- 
nął obficie pochwałami pod adre- 
sem faszyzmu, żaś drwinami i po- 
gróżkami w stronę narodów demo- 
kratycznych. Pragnąc widocznie 
piezei“ na swój sposób 150-lecie 
Wielkiej Rewolucji 
Musgolińii rżucił również parę obel- 


praw, demokratyczna władza pań- 
stwowa, swoboda wierzeń religij- 
nych, likwidacja wszelkich przeżyt 
ków, przesądów i przywilejów ka- 
stówych—wszystkie te zasady bę- 
dące niezbędnymi przesłankami po 


Frańcuskiej, | stępu i cywilizacji muszą być uwa- 


żane istotnie ża groźne i niebezpie- 


żywych słów na temat „zgubnego |czne dla ustrojów dyktatorskich, 


wpływu światopoglądii 1789-go to- 
Rius 

Cóż jest istotą tego światopoglą 
du, tak nienawistnego wszystkim 
dyktatorskim  mościom?.. Gdzie 
kryje się „szkodliwość“ i na czym 
polega „zgubny wpływ“ haseł, gło 
szonych i realizowanych we Fran- 
ćji przed 150 laty f. 

Syntezą przełomu  historyczne- 
go dokonanego wówczas przez ná- 
ród francuski jest niewątpliwie 
słynna Deklaracja Praw Człowieka 
i Obywatela, * uchwalona przez 
Zgromadzenie Narodowe w r. 1789. 
Z dzisiejszego punktu widzenia — 
w zmienionych warunkach polity- 
cznych i gospodarczych — słusz- 
nie ocenia się tę Deklarację, jako 
liberalny program równości wobec 
ustaw i rządu, podlegającego na- 
rodówi i istniejącego tylko z jego 
woli. Był to program warstw miesz 
czańskich, które wystąpiły wówczas 
śmiało na śrerię stafć dziejowych, 
szturmując skutecznie wszystkie 
rediity feodalizmu. 

Ale w tym programie rewolucyj- 
negó s twa są rzeczy wiel 
kie i trwałe, są wskazania i zasa- 
dy pozostające do dziś dnia funda- 
meńtem mórałności, równości i de- 
mokracji. Już art. 1 wiekopomnej 
Deklaracji głosił, że „ludzie rodzą 
się wolni i w prawach równi i ta- 
kimi pozostają”:« Art, 6 określał, 
że ustawy muszą być „równe dla 
wszystkich“ i że „wszyscy obywa- 
tele mają prawo osobiście lub 
przez swych zastępców - współdzia- 
łać w ich stanowieniu', Art. 10 
ząbraniał wszelkich prześladowań 
religijnych i dopuszczał swobodę 
poglądów i wierzeń, byleby tylko 
ujawńianie ich nie zagrażało u- 
święconemu pfawem porządkowi. 
Art. 12 oświadczał, że władze pu- 
blićzńe, „ustanowione są dla do- 
bra wszystkich, a nie dla osobistej 
korzyści tych, którym ją powie- 
rzonó', . 

W dwa lata później (1791 r.) De 
klarację Praw uzupełniono wstępem 
do uchwalonej przez Zgromadzenie 
Narodowe konstytucji, który 
brzmiał: „Zgromadzenie Narodowe 
znosi hieodwołalnie trządzenia, ña- 
ruszające wolność i równość praw. 
Niema już szlachty, różnie dziedzi- 
cznych i stanowych, ustroju feu- 
dalnego, sądownictwa  patrymo- 
nialnego (pańszezyźnianego), żad- 
nych tytułów, nazw i przywilejów 
z nich wypływających, żadnego za- 
konu rycerskiego. żadnych korpo- 
racyj i odznak honorowych, : dla 
których wymagano dawniej dowo- 
dów szlachectwa, albo które opie- 
rały się na różnicach urodzenia, 
niema innego pierwszeństwa, o- 
prócz pierwszeństwa urzędników 
publicznych w wykonywaniu ich 
urzędu,. Ustawa nie uznaje żad= 
nych ślubowań religijnych ani ża: 
dnego innego zobowiązania, sprze- 
czńego z prawami przyrodzonymi 
i konstytucją” 

Oto są zasadnicze sformułowa- 
nia „zgubnego“ światopoglądu 1789 
roku, z którym tak nieubłaganie 
walczy p. Mussolini oraz wszelkie- 


dlatego też są przeż te ustroje tak 
konsekwentnie i brutalnie odrzuca* 
ne. 


Faszyżm włoski i ihitleryzm=—mó6- 
wit 26 b. m. p. Miissolini — uzna- 
ją wyraźnie swą „sprzeczność“ ze 
wszystkimi innymi kóncepcjami cy 
wiliżacji współczesnej”. Gdyby o- 
puścić w tym daniu słowo „inny- 
mi“, wyznanie włoskiego dyktato- 
ra habrałoby mocy i jasności, gdyż 
— doprawdy =- sprzeczność „tota« 
lizmu* ž koncepcjami cywilizacji 
współczesnej jest niepodlegającym 
żadnym  — zastrzeżeniom —- pewni- 
kiem. 


(ayWistaśi rzeczyisia „rzediej* RB 


wy s*„Opieka” w formie okupacji 


Jak wygląda niemiecko-słowacki układ „opiekuńczy“ 


Układ, podpisany 23 b. m. przez 
przedstawicieli Niemieć i Słów 
łości, a czytelnicy przekonają się 
jk wygląda „ópieka* hitlerowską 
nad Słowacją. Tekst dajemy we- 
dług źródła niemieckiego (Niem. 
| Biuro Inform.). 

We wstępie jest mowa 6 tym, że 
wobec tego, iż Słowacja oddała się 
w „opiekę“ Niemiec, oba Rządy 
postanowiły uregulować konse- 
kwencję tego kroku w następują- 
cym układzie: 


Spokojna przyszłość — 
przez oszczędność w 


PKO 


IM 


Niedawno pisaliśmy 6 powól- 
nym żanikaniu prasy hitlerow* 
skiej i 6 jej poziómie. Na dowód 
przytaczamy wyjątek z artykułu 
wstępnego jednegó ż większych 
dzienńików hitlerowskich p. ñ 
„National - Zeitung“. 

W Naze 69 tego dzietńmika cży» 
tariy: 

„żaden naród na świecie file mü- 
siał przejść w swoich dziejach tak 
trudnej i pełnej cierpień drogi, — 
jak naród niemiecki.. Ta przez 
dwa tysiące lat trwająca walka 
wewnętrzna, która dopiero teraz 
znalazła swój kres dzięki utworze- 
niu niemieckiej wspólnoty narodo- 
wej i powstaniu Wielkiej Rzeszy 
Niemieckiej, musi coraz głębiej 
przenikać dô świadomości öd 
pierwszego do ostatniego obywatc- 
la niemieckiego... 

Tak rozpatrując historię Nie- 
miec, musi zrodzić się pytanie. 
Dlaczego my, Niemcy, pottzebowa- 
liśmy dwuch tysięcy lat i dlacze< 
go pfzez wszystkie te wieki miu- 
sieliśmy Cierpieć najstraszliwszą 
biedę i nędzę, zanim odnaleźliśmy 
się jako naród? Gdy Pórtugalczy- 
cy, Hiszpanie, Anglicy i Francuzi 
dzielili między sobą świat, to my 
Niemcy tęrtl'śmy się wzajemnie ?". 
W tym artykule i jemu podob- 

nych, pojawiających się od pew- 
nego czasu w prasie niemieckiej, 
wyczuwa się coś nowego: wpływy 
narodowo * „socjalistycznego Wy" 
chowanie. Pokolenie, które lwią 
część swego wykształcenia odebra* 
ło już w „Trzeciej Rzeszy“, „yktó- 
czyło w wiek, który czyni je po- 
wołanymm do zabierania głosu ze 
szpalt prasy, więc zaczyna pisac 
wstępne aftykuły. | | 

W artykułach tych prześwieca 
obraz Świata, który musi powstać 
w młodych tmysłach wówczas, 
gdy w szkołach wykłada się nië- 
mal wyłącznie historię Niemiec 
(naturdlnie odpowiednio sprepa- 
rowaną), natomiast historię po* 
wsżechną gruńtownie zaniedbuje 
się. Tylko droga niemieckiego na: 
rodu była pełna cierpiedia, gdy 
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CEEE EERE ZAK ESSESI E TWE CO RE NY ROR TANE 


Ody Mindynarndónki Tawodowe 


w Londynie 


W dniach 29 1 50 marca r. b. od- 
będzie się w Londynie posiedzenie 
Egzekutywy Międzynarodówki Za- 
wodówej w sprawie ogólnej sytua- 
cji. 


Międzynarodówka zajmuje się 


także sprawą pomócy emigrantom 
z Hiszpanii i Czechósłówacji. 

Na posiedzenie Międzynarodówki 
wyjechał w imieniu polskieg» kla- 
sowego fuchu robotniczego tow. 
Stańczyk. 


KOL W 


inne narody dokoła „dzieliły 
świat między sóbą*, Jakże mogą 
wiedzieć uczniowie narodowo-,_sg. 
cjalistycznych* nauczycieli, że 
wszystkie narody miały swoje gol- 
goty? 

Nauka taka jest oczywiście bez 
sensu, ale nie jest bezcelowa. Cel 
jest widoczny: wpoić w młode u- 


mysły przek 


onanie, że naród nies 


nabytej na raty w SALONIE 


rL UNI UI 
Ñ UD U 


MAM 


miećki jest pasierbem losu oraz 
pragnienie zawiści i zemsty na in- 
nych narodach, które w ciągu 20 
wieków ponapychały sobie brzu- 
chy wszelkim dobrem, gdy naród 
niemiecki szedł swoją drogą cier- 
ich 

A Od takiego wykładu dziejów 
prowadzi prosta droga do... wspól: 
nych grobów wojennych. 
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Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej). 


Nowi wewnętrzni wrogowie : 


„it zedej 


Suto opłacana fantazja mini*;kawą zbierają się długie kolejki 
sterium propagandy Rzeszy. nies (ogonki) kupujących, którzy rö- 


zmordowanie pracuje nad wynale 
zieniem wciąż nowych grup „Wro 
gów państwa", 

Dotychczas wszystkie te grupy 
podciągało się pod wspólną na- 
zwę „intelektualistów“, Niewątpli 
wie przy odrobinie zdolności i do 
brych chęci można pod tę katego” 
rię podciągnąć wszystkich nieza* 
dowolonych "ze stosunków W 
„Trzeciej* Rzeszy. 


Teraż pan Goebbels wynalazł 
nową grupę, bardzo liczną grupę 
konsumentów. Należy teraz do do 
brego tonu w Niemczech urągać 
na palaczy, na pijących i wogóle 
na wszelkiego rodzaju przeciwni- 
ków abstynencji. W tym chórze u- 
rągających nie może, nie powinno 
zbraknąć głosu min. Goebbelsa: 

Do tych „wrogów państwa” za 
liczono ostatnio spożywców kawy 
tego tak ulubionego i rózpów- 
EEE w. Niemczech napo- 
U. . 

Z „Voelkischer Beobachter“ do- 
wiadujemy się, iż pod sklepami Z 


bią sobie w domu zapasy kawy. 
Skandal! 

Oto jak pisze o tych obywate» 
lách niemieckich naczelńy organ 
hitlerowców: 

„Tylko z największą niechęcią 
dają oni na „Pomoc Zimową”, za. 
smmradzają (dosłownie! == przyp: 
Red.) harodowo < „socjalistyczne" 
państwo a przede wsżystkim ruch 
narodowo » „Socjalistyczny, 

Do wszystkiego, co my robimy, 
oni mają zastrzeżenia, podczas 
każdego przesilenia serce ucieka 
im w pięty... źródłem ich informa 
cji jest prasa zagraniczna i zagra 
nieczne radio“, 

Jeżeli w ten sposób pisze się © 
spożywcach kawy, © ludności, == 
która nie wymaga żadnych ekstra 
wagancji, tylko tej codziennej 
czarnej kawy, do której każdy Nie 
miec od dzieciństwa jest przyzwy 
czajony, to liczba niezadowolo* 
nych w „Trzeciej .Rzesży* musi 
naprawdę być imponująca, 


| 


1) Rzesza niemiecka bierze na 


sicbie ochronę niepodległości po- | zagraniczną powiążę ściśle x 


litycznej i całości terytorialnej 
Słowacji. 

2) Celem wykonania tej ochro- 
ny (!) armia niemiecka ma zaw- 
8%. prawo budowania i zajmowa- 
nią urządzeń wojskowych w stre- 
fie między granicą zachodnią Sło- 
wacji a Karpatami wschodnimi i 
Jawornikiem. 

Rząd słowacki ódda niezbędne 
tereny do dyspozycji armii nie- 
mieckiej. 

Rząd słowacki godzi się na to, 
by oddziały wojska niemieckiego 
w Słowacji odbierały przesyłki z 
Niemiec (żywność i t. d.) bez cła. 

W wymienionej strefie armia 
niemiecka sprawuje rolę władzy 
wójskowej. Obywatele, niemieccy, 
którzy na mocy umowy prywatnej 
żałęći są przy budowie urządzeń 
wojskówych, podlegają prawu nie 
mieckiemu. 

3) Rząd słowacki zorganizuje 
śwą armię w Ścisłej zgodzie z at- 
mią niemiecką. 


4) Rząd słowacki swą politykę 
pos 
lityką Niemiec. i 

5) Układ niniejszy wchodzi w 
życie natychmiast. Obowiązuje 
oń przez lat 25. Przed wygaśnię- 
ciem układu oba Rządy porozu- 
mieją się co do ewentualnej pró- 
longaty. 

gg 

Jak widać, układ ten, nie jest 
pozbawiony „szubienicznego* hu 
moru'. Ta „opieka“ przez oku- 
pację wojskową dużej części kra- 
ja i narzucenie wspólnej polity- 
ki zagranicznej — jest rozczula- 
jąca! Niezły żart to te 25 lat, na 
j.kie obliczono układ. 

Ciekawe, że układ nie nie mó- 
wi o sprawach gospodary:ych. 
Może dla tego, że każdy i tak się 
domyśśli... 

Polskę interesuje najwięcej w 
tym układzie granica, wzdłuż 
której armia niemiecka się usa 
dowi. Jest to granica z Polsk. 


Przegląd prasy 


PO MOWIE MUSSOLINIEGO 

„Czas* jest pełen uznania dla 
Mussoliniego z powodu jego ostat 
niej niowy, wygłoszonej w Rzy- 
mie. Mowę tę organ konserwatyw- 
ny nazywa pokojową: 

„dą więc w mowie Mussolinie- 
go i niedopowiedzenia, als jakkol 
wiek byśmy je tłumaczyli i oce- 
niali, pozostanie ona zawsze w 
swej treści mową wybitnie poko- 
jową, tak bardzo potrzebną w dzi 
siejszych trudnych warunkach 
międzynarodowych, kiedy naj- 
mniejsze nieostrożne posunięcie 
spówódować może pożar ogólno - 
światowy. 

Mussolini, prezentując siłę mili- 
tarną Włoch, i wzywające swój na- 
ród do dalszych zbrojeń, okazał 
się politykiem, który ceni równo- 
cześnie pokój. Złagodził, a nie za. 
ostrzył sytuację, którą spowodó- 
wał kanclerz Niemiec i tym oddał 
mü bódaj największą przysługę. 

Naszym polskim pojęciom i o 
byeżajom odpowiada ten sposób, 
w jaki Mussolini zatówno posta- 
wił warunki pod adresem Francji, 
jak i realistycznie ocenił sytuację 
obecną". 

Podobnie óptymistyczny pogląd 
na zamiary Mussliniego wypowia- 
da korespondent „Gazety Polskiej" 
Jeśli się weżmie pod uwagę te 
ustępy mowy, w których Musso- 
lini mówił w trwa!ości osi Berlin- 
zym — to optyimizin ten nie bę- 
dzie się wydawać tak uzasadniony. 


„NIE ŻEGNAM LECZ DO WI. 
DZENIA" 

„L K C“ zamieszcza opis 
wyjazdu z Gdyni na emigrację by- 
łego posia Czechosłowacji w War 
szawie Slawika, Poseł Slawik nie 
uznał zaboru swego kraju i nie 
poddał się nowej władzy, wybie- 
rając niepewny los emigranta, Po- 
sta Sławika żegnały tłumy publicz- 
ności, wyrażając mu swą sympa- 
tię ; współczucie dla czeskiego na 
roda. Wyjeżdżający poseł oświad- 
czył korespondentowi „lK.C.": 

„Mój obecny wyjażd traktuję 
jakó raczej bezterminowy wyjazd 

z placówki watszawskiej «=> rzu- 

cił dr. Slavik w pewnej chwili, 

=- Nie mogę pogodzić się z my» 
ślą, ażeby moja ojczyzna nie od- 
rodziła się. Zmieniają się kolejno 
losy państw, ale w obecnym chao* 
sie politycznym nie można przewi 
dzieć nie tylko cò będzie za rok, 
ale i za kilka miesięcy, Państwa 
na krócej czy dłużej tracą swoją 
niezależność, ale narody nie umie. 
rają. Ja jestem optymistą i wie- 
rzę w odrodzenie narodu czeskie. 
go. Dlatego też opuszczając goś- 
cinny i niezwykle dla mnie sym- 


patyczny naród polski, nie mówię 
-= żegnam Was, lecz tylko dò wi- 

dzenia“, 

W końcu poseł Sfàwfk oświad- 
czył: 
— „Udaje się do Ameryki i tam 
wraz z innymi dyplómatami ème- 
skimi nie uznającymi okupacji na 

ojczyzny, prowadzić będę 
passe rodaków amerykańskich 
pracę społeczną i polityczną”. © 

| WŁASNĄ BRONIĄ 
Prof. Stańiewicz w „Kurierże 

Wileńskim“ przypómina, że Bereżę 
założył b. premier prof. Kożtów- 
ski, który óstatnio zamieszczał 
artykuły w „Słowie* p. Mackie 
wicza: 

„B. premier Kozłowski, gdy wy 
dawał dekret o Berezie, ńie pirzy- 
puszczał nigdy, że z instytucji 
przezeń stwotzónej korzystać bs 
dzie jego przyjaciel polityczny ií 
redaktor pisma, w którym umie- 
sżcza swe artykuły, tak jak two- 
rząć icho igielne w ordynacji wy- 
boórczej płk. Sławek nie przypusż. 
czał, że obróci się ona przeciw nie 
mu i wykluczy go pomimo jego 
wielkich zasług dla Polski od 
cżynńegó tidziału w naszym ły- 
ciu politycznym. 

Wydaje stę, że największą mą- 
drością męża stanu zarówno przy 
stanowieniu ustaw, jak i ich wy- 
konywaniu jest myślenie o tym-— 
jakby ustawy te były stosowane 
przez jego wrogów politycznych. 

I dlatego pragnąłbym 


ści słowa na szkodę państwa skie- 
rowäna została na drogę sądową 
i została załatwiona w całym rma- 
jestacie prawa i sprawiedliwości", 
P. Pańnnenkowa w „Polonii“, do: 
magając się wprowadzenia dermo- 
kratycznej  pięcioprzymiotnikowej 
ordynacji wyborczej przypomina 
jaką ordynację wyborczą uważał 
w 1919 r. za najlepszą i najspra- 
wiedliwszą Marszałek Piłsudski, 
który korespondentowi „New York 
Heralda" oświadczył: 
„Wybory w Polsce odbywają się 
na zasadzie proporcjonalności, 1 
każda mniejszość ma możność 
wybrać sobie przedstawiciela, 
Proporcjonalny system wyborczy 
jest najsprawiedliwszy, ponieważ 
daje możność wszystkim odłanióm 
narodu brać udział w tworzeniu 
A rządu“, 


pisma 
socjalistyczne 
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Co znaczą słowa Stalina? 


W dzisiejszej bardzo trudnej, nie 
zmiernie naprężonej sytuacji euro- 
pejskiej stanowisko ZSSR ma bar- 
dzo wielkie znaczenie. Także dla 
Polski, — tego chyba tłumaczyć 
nie trzeba. 1 

W okresie aneksji Austrii (wios- 
na 1938 r.) i Sudetów (wrzesień 
1938 r.). ZSSR był, jak to się mó- 
wi, nieobecny. Żadnej roli nie ode- 
grał. Przypisywano to temu, że Z. 
S. S. R. znalazł się w położeniu tru- 
dnym, gdyż ma aż 3 fronty: 1) ja- 
poński; 2) hitlerowski; 3) wewnę- 
trzny (czystki, walka z „opozy- 
cją“). Zapewne odegrał swoją rolę 
ten (czt, że ZSSR nie wierzył w 
zdecydowaną antyhitlerowską poli- 
tykę Anglii i Francji; wolał nie ry- 
zykować, zwłaszcza że czuł się osła 
biony. 

Nadeszła chwila rozbioru Czecho 
słowacji — aneksji Czech i hege- 
monii Niemiec w Słowacji. Na 18 
kongręsie Kompartii ZSSR Stalin 
w swym referacie (pisaliśmy o nim 
obszernie) mówił o „agresorach* 
(napastnikach) faszystowskich 
bardzo ostrożnie, powściągliwie. 
Atakował Anglię i Francję za to, 
że pono chciały Niemcy skierować 
przeciwko ZSSR; musimy być o- 
strożni — mówił Stalin — i nie 
poddawać się tym  „prowokato- 
rom“ (!); wszak Czechosłowacja 
miała być ceną, za którą Niemcy 
miały zaatakować ZSSR. Teraz An 
glia i Francja — dodał referent — 
są rozgoryczone, bo Niemcy za- 
miast iść na wschód idą na zachód. 

Osobliwa to „koncepcja“. Inny 
referent kongresowy, Manuilski, 
dokładnie powtórzył wywody Sta- 
lina. Tylko w sposób bardziej bru- 
talny. 

Te wywody Stalina wywarły du- 
że wrażenie na całym świecie. CO 
WŁAŚCIWIE ZNACZĄ? dokąd 
Stalin zmierza ? 

Dociekań różnych jest wiele. Mo 
gą być podzielone na dwie grupy 
zasadnicze. Albo — albo. 

Albo Stalin porozumiewa się już 
æ Hitlerem, albo też Stalin chce wy 
grać na czasie — w oczekiwaniu 
chwili, gdy państwa Zachodnie zde 
pydują się na krok stanowczy. 

Jedno z dwojga. Zwolennicy pier 
wszej interpretacji wskazują na to, 
że Hitler już oddawna nie atakuje 
ZSSR tak, jak atakował dawniej. 
Wskazują na to, że Hitler ze Stali- 
nem mogli by dojść do porozumie- 
nia, dawnym zwyczajem, kosztem 
Polski... Sama myśl o porozumie- 
niu Stalina z Hitlerem nie jest no- 
wą, chociaż wydaje się potworną. 
Spotykaliśmy ją np. w mieńszewic- 
kim „Soc. Wiestniku'. Spotkaliśmy 
ją niedawno w bardzo ciekawej nie 
mieckiej pracy Sieversa  (Stock- 
holm): „Unser Kampf“  (socjali- 
styczna analiza polityki  „IE-ciej 
Rzeszy”). U Sieversa czytamy na 
str. 63, że bynajmniej nie jest wy- 
łączony taki obrót sprawy, że Hi- 
tler po zdobyciu Europy południo- 


wo - wschodniej zawrze trwały so- 
jusz („ein festes Bündniss“) ze 
Stalinem. 

Zwolennicy drugiej interpretacji 
wskazują na to, że marzenie (Ro- 
senberga) o marszu przez Ukrainę 
Sowiecką do Azji środkowej i t. p. 
jest dawnym marzeniem hitlerow- 
ców. Czyżby zrezygnowali z tego 
marszu? Czyżby Hitler zrezygno- 
wał z hasła „na wschód!*, sformu- 
łowanego w „Mein Kampf“? Mógł- 
by chyba najwyżej odłożyć ten 
marsz. A Stalin chyba rozumie, że 
ten marsz na Ukrainę może być tyl 
ko odłożony ? 

W ten sposób — mówią przed- 
stawiciele tej drugiej interpretacji 
—Stalin poprostu na razie nie wie- 
rzy „monachijczykom'*, zwłaszcza 
Chamberlainowi. Chce dla siebie pe 
wnej „pieredyszki* (pauzy). Czeka 
na taki moment, gdy państwa Za- 
chodnie (a może także Stany Zje- 
dnoczone?) nareszcie zdecydują 
się. 

Takie są dwie możliwe interpre- 
tacje. Dla Polski naturalnie korzy- 
stniejszą jest ta druga. Mamy wra 
żenie, że w Anglii i Francji ta dru- 
ga, bardziej optymistyczna, prze- 
waża. ć 

Ale co mówią fakty ostatniej do 
by? Te fakty jeszcze nie mówią cał 


kiem wyraźnie. Czasem ma się wra 
żenie, że ZSSR zbliża się do pozycji 
państw zachodnich. Czytamy np. 
odpow' zdź Litwinowa na niemiec- 
kie zawiadomienie c „protektora- 
cie“ nad Czechami. Jest utrzymana 
w tonie stanowczym. W punkcie 7 
odpowiedzi Litwinow nie uznaje 
wprowadzenia „protektoratu* za 
akt legalny, a w p. 8 Litwinow 
stwierdza, że niemiecki akt nie tyl- 
ko nie usuwa  niebezpieczeństwa 
dla pokoju, lecz odwrotnie — nie- 
niebezpieczeństwo wzmacnia i na- 
ruszył polityczną równowagę w Eu 
ropie środkowej. 

Zasługuje na uwagę artykuł po- 
lityczny w urzędowych _„Izwie- 
stjách“ z 20 marca. Autor bardzo 
ostro krytykuje „płacz“ Chamber- 
laina w  Birminghamie. Przecie 
„monachijczycy** — powiada — nie 
są małymi dziećmi: powinni byli 
rozumieć, do czego prowadzi poli- 
tyka nieinterwencji! Być może no- 
wa sytuacja zmusi nawet gorli- 
wych zwolenników nieinterwencji 
do rewizji swej dotychczasowej po 
lityki. 

Tyle „Izwiestja”. Wywody są 
dość mdłe i niezbyt jasne, ale zda- 
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Nowe Książki 


Janina Surynowa - Wyczółkow- 
ska. „Świat zamknięty na klucz. 
Warszawa „Rój', 1939, str. 256, 

„Świat zamknięty na klucz* — 
to więzienie kobiece w pewnym 
mieście prowincjonalnym. Zamk- 
nięcie na klucz. jest tu — powie- 
działbym — podwójne: literalne i 
przenośne, więzienie bowiem nie- 
tylko pozbawia swych ,mieszkań- 
ców wolności fizycznej, ale rów- 
nież odgradza ich byt od Świado- 
mości ludzi wolnych, niezamknię- 
tych — i pochłoniętych własnymi 
głównie troskami, własną walką o 
kawałek chleba powszedniego. Li- 
teratura nasza poczyna ostatnio 
otwierać okna na ten świat więzien 
ny, dotychczas całkiem obcy i egzo 
tyczny dla ogromnej rzeszy tych, 
którzy nie wiedzą co to zamknię- 
cie. „Cyrk“ — Czuchnowskiego, 
„Przepraszam, że żyję* — Wis- 
kowskiego, te rewelacyjne w pew- 
nym sensie i realistyczne na 
wskroś książki odsłoniły nam wie- 
le tajemnic, spraw i zdarzeń, ukry- 
tych za murem więziennym. Pani 


Surynowa - Wyczółkowska uzupeł- | więźniarek odznaczają się pełnią i łańcuchu 


zując wewnętrzne, swoiste życie 
więzienia kobiecego. Do tego „zam 
kniętego na klucz“ rezerwatu ludz 
kiej niedoli nie wtargnęło dotych- 
czas, jeśli się nie mylę, spojrzenie 
żadnego z polskich pisarzy. 

Nie można czynić autorce za- 
rzutu z bardzo luźnej i swobod- 
nej budowy tej książki, która — 
obok zasadniczego tematu więzien 
nego — zawiera też uboczne wąt- 
ki, na dobrej i bystrej obserwacji 
rzeczywistości prowincjonalnej o- 
parte. Najwyraźniejsze jest to, 
że temat główny potraktowany zo 
stał szczerze i uczciwie, bez  fał- 
szywych sentymentów i fałszywe- 
go wstydu, ze znajomością środo- 
wiska więziennego i psychiki tych, 
którzy wpływom jego ulegać mu- 
szą. Wewnętrzny byt więzienia 
dla kobiet autorka poznała najwi- 
doczniej nie z cudzych opisów i o- 
powiadań, lecz z własnych studiów 
i obserwacyj. Dlatego też materiał 
w książce zebrany nosi znamię pra 
wdy i autentyczności, a ostro za- 
rysowane charakterystyki paru 


ją się raczej potwierdzać drugą z 
przytoczonych interpretacyj wywo 
dów Stalina. 

Wiemy, że poseł sowiecki w Lon 
dynie Majski, usilnie zabiega o 
współdziałanie Moskwy z Londy- 
nem. Podobno Litwinow ma poje- 
chać do Londynu. W sprawie ru- 
muńskiej zainterpelowany przez 
Anglię rząd ZSSR zaproponował 
(jak donosi sowiecka agencja 
TASS) zwołanie konferencji 6-ciu 
państw (ZSSR, Anglii, Francji, Pol 
ski, Turcji i Rumunii). 

Z drugiej atoli strony „News 
Chronicle“ donosi z: Moskwy, że po 


,lityka ZSSR będzie nader ostroż- 


ną; że ZSSR nie zechce dać się 
wciąguąć do wojny z „III-cią Rze- 
szą”, z którą bezpośredniego kon- 
fliktu niema.... 

Sytuacja pozostaje dalej NIE- 
JASNA. Mowa Stalina pozostaje 
wciąż zagadką. Anglia niewątpli- 
wie stara się o pozyskanie ZSSR. 
Ale czy i jak dalece zechce ZSSR 
angażować się w europejskim kon- 
flikcie — jeszcze niewiadomo! 


K. CZAPIŃSKI. 
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lityka Z.S.S.R.| Monop 


W stale aktualnej sprawie poli- 
tyki zbożowej w Polsce ukazała 
się broszura p. t. „Monopol zbo- 
żowy“ inż. Leona Roniewicza, za- 
wiarająca wiele słusznych uwag 
i interesującego materialu. 

Autor stwierdza, co zawsze by- 
ło i naszym zdaniem, że wywóz 
nadwyżek zbożowych jest gospo. 
darczo nie uzasadniony i szkodli- 
wy. Średnia arytmetryczna nad- 
wyżki eksportowej w ostatnich 6 
latach wynosiła około 650.000 ton 
z czego 80% stanowiły żyto i jęcz 
mień, Autor oblicza, że sfinanso- 
wanie obrotu wewnętrznego wy- 
maga 540 milionów a eksportu 65 
milionów. 

A czym są nasze nadwyżki eks- 
portowe? Przy nadwyżce ekspor- 
towej 650.000 ton „stanowi ta ilość 
25% obrotu handlowego wewnę- 
trznego a 5% całego zapotrzebo- 


ficyt okolic dotkniętych klęską. 
Jeśli nastąpi ogólny nieurodzaj w 
całej Polsce, to grozić nam może 
brak chleba i import ziama“. 


miejskich i przemysłowych. 


„Gdyby każdy Polak zaczął jeść 
nagle o 2 kg chleba miesięcznie 
więcej, to cała nadwyżka zosta- 
łaby spożyta w kraju“ — stusznie 
stwierdza autor, Powtarzamy sta- 
le od lat, że nadwyżka zbóż chle- 
bowych to niedojadanie ludności. 
Eksport odbywa się kosztem gło- 
du szerokich mas ubogiej ludno- 
ści miast i wsi. Argument, że eks- 
port jest konieczny dla uzyskania 
dewiz obala autor. „Jeżeli bowiem 
zbadamy wszystkie składniki, z ja 
kich tworzy się cena zboża eks- 
portowanego, to łatwo dojdziemy 


wania ziarna łącznie z potrzeba ido wniosku, że za uzyskany z eks 


mi rolnictwa, Przy uwzględnieniu 
w tej nadwyżce żyta w wysokości 
300.000 ton stwierdzić można fakt, 
że rezerwa zboża chlebowego dla 
ośrodków miejskich i przemysło- 
wych wystarczy ledwie na 5— 6 
tygodni, Co nam mówi ta cyfra? 
Jeśli nastąpi lokalny  nieurodzaj, 
to nadwyżka ta może pokryć de- 


Druciarze 


Wśród typów Warszawy XIX| 
wieku, uwiecznionych w obra- 
zach i karykaturach niezapomnia 
nego Franciszka Kostrzewskiego, 
obok tatarskiego sprzedawcy my- 
dia kazańskiego, obok Greka 
sprzedawcy gąbek t pantofli, Wło 
cha — kataryniarza, górala z 
Podhala sprzedającego koszyczki 
i fujarki, nie ostatnie miejsce zaj 
mował Słowak — druciarz, ob- 
chodzący podwórza Warszawy 
oraz innych miast b. Kongresów- 
ki z wiankiem-drutu»i różnej śŚre- 
dnicy krążkami blachy i wywołu- 
jący „garnki drutować!". 

Wczesną wiosną każdego roku 


W ósmym 10-leciu ubiegłego stu 
lecia takim  fiihrerem druciarzy 
był niejaki Pawlik, człek obrotny 
i sprytny. Gdy zaskarbił już so- 
bie zaufanie swoich rodaków, po- 
trafit: im wytłumaczyć, iż pań- 
stwowa kasa oszczędnościowa pła 
ci zbyt niski procent od złożonych 
oszczędności i że można pieniądze 
korzystniej ulokować. 

Druciarze nie tylko w Warsza- 
wie, ale przebywający także w in- 
nych miastach b. Kongresówki 
pośpięsznie wycofali pieniądze z 
państwowej kasy t złożyli w pe- 
wne ręce swego filhrera Pawlika, 
który z pieniędzmi tymi uciekł do 


ściągali druciarze  słowaccy, re- | Ameryki. 


krutujący się przeważnie ze Św. 
Marcina  Turzańskiego, do War- 
szawy i do późnej jesieni upra- 
wiali swój groszowy proceder dru 
towania glinianych garnków. żyli 
byle jak i byle gdzie (przez sze- 
reg lat gnieźśdzili się gromadą w 
suterynach dużej narożnej ka- 
mienicy przy ul. Ciepłej) i ciułali 
ciężko zapracowane ruble w ro- 
syjskiej państwowej kasie osżczę- 
dnościowej. Jesienią wymieniali 
ruble na austriackie korony i gro 
madą wracali do swej dalekiej 
ojczyzny. : 

Gromada druciarska wybierała 
rok rocznie spośród siebie prze- 
wódcę, który załatwiał dla gro- 
mady sprawy związane z przejaż- 
dem, sprawy paszportowe, mie- 
szkaniowe 4 prowiantowe. 


w chwalebnym dążeniu do wszech- 
stronnego rozwinięcia tematu nie 
zawahała się nawet przed porusze- 
niem spraw tak „drażliwych“, jak 
— głód seksualny zamkniętych ko 
biet, będący jednym z współczyn- 
ników znanych w życiu więzien- 
nym zbiorowych ataków histerii. 
Taki właśnie epizod, przedstawio- 
ny w formie zwartej i sugestywnej, 
wypełnia treść jednego z rozdzia- 
łów książki, 

Być może, że niektóre postacie 
z pośród osób zarządu i nadzoru 
więziennego, (pani komisarz, kape- 
lan, lekarz, kuratorka) zostały 
nieco przeidealizowane w wyrazie, 
przesłodzone w kolorycie. Nie na 
nich jednak skupia się uwaga czy- 
telnika, który poszukuje przede 
wszystkim prawdziwej relacji o 
„zamkniętym na klucz“, przytłu- 
mionym i jakby wstrzymanym ży- 
ciu więźniarek, 

Trzeba też przyznać, że p. Sury- 
nowa - Wyczółkowska trzeźwo pa 
trzy na rzeczy i nie wznosi zbyt 
wysokich przegród moralnych mię- 
dzy więzieniem a światem zewnę- 
trznym. Prawda, więzienie jest od- 
biciem dramatów i tragedii życio- 
wych, ostatnim niejako etapem w 
rozwojowym różnych 


niła niejako tamte rewelacje, uka- | wyrazistością konturów. Autorka, | działań ludzkich. Ale więzienie 


Rozpacz biednych druciarzy nie 
miała granic. Nie mieli oni za co 
wrócić na zimę do domu i w 
ostatniej nędzy przebyli ciężką 
zimę w Warszawie. 

Sprawa oszukanych Słowaków 
była głośna w Warszawie. Lito- 
wano Się nad nimi, ale śmiano się 
z ich naiwności; andrusy zaś war 
szawskie każdego  druciarza na- 
zywali „Pawlikiem”, co przez dłu 
gie lata druciarze uważali za noj- 
wyższą zniewagę. 

Przytoczyłem ten wypodek dla 


stwierdzenia, że Słowacy dawniej, 


jak i dzisiaj, wyróżniali 
iwnością. 
Wówczas powierzyli swój los 
Pawlikowi, dzisiaj — Michlowi. 
> PE HB 


się na- 


jest również — cieniem tych wszy 
stkich spraw i czynów, cieniem nie 
odłącznym, podkreślającym całe 
zło układu stosunków i warun- 
ków, w których występek i zbrod 
nia znajdują grunt aż nadto podat 
ny i żyzny. Bo nawet obciążona 
dziedzicznie złodziejską predestyna 
cją — Florentyna Wosak, z zawo- 
du szwaczka, mogłaby uniknąć celi 
więziennej, gdyby nie wpływy i 
przykłady Środowiska rodzinnego, 
gdyby nie lekkomyślność i brak 
drobnych oddziaływań na które by 
najraniej nie jest obojętna. 

Jeden z adwokatów, występują- 
cych w książce p. Surynowej-Wy- 
czółkowskiej dowodzi z nieco bru- 
talną otwartością, że właściwie nie 
należałoby dzielić społeczeństwa 
na karanych sądownie i uczci- 
wych bezwzględnie, ale raczej na 
niedołęgów, którzy dali się schwy- 
tać i spryciarzy, którzy potrafili 
tego uniknąć. I że sfera  „inteli- 
ligencka'* (powiedzieć należy ra- 
czej: burżuazyjna) gorsza jest 
nieraz od ludzi zamkniętych w wię 
zieniu, tylko że bardziej ostrożna i 
zamaskowana w swych machina- 
cjach. Pan mecenas ma, niewąt- 
pliwie, dużo racji, chociaż ta ra- 
cja jest mało — budująca. 

tk 
* 


portu zboża 1 dolar płacimy gra- 
bo ponad 10 z. Jeszcze tak z Pol- 
ską nie jest źle, by złoto zdoby- 
wać za tak lichfiarską cenę. Gdy- 
by tylko trochę wysilić sobie gło- 
wę i spokojnie przemyśleć, to na- 
pewno znalazłyby się takie pro- 
dukty do eksportu, któreby nam 
sprowadziły ten dolar po niższej 
cenie“. 


Biurokratyczną krótkowzrocz- 
ność sprowadzającą stale na ma- 
nowce naszą politykę zbożową 
ilustruje autor przykładem. „Pod- 
nosimy kontygent spirytusu o kil- 
kanaście procent, odczuwamy 
brak kartofli, a eksportujemy z 
grubą dopłatą tak cenny surowiec, 
jak żyto. Kto właściwie jest od- 
powiedzialny za tego rodzaju po- 
litykę*. A: 

Autor słusznie domaga się stwo 
rzenia rezerwy spożywczej dla 
kraju, przerobu nadwyżki na pro- 
dukty  uszlachetnione zwłaszcza 


A cóż dopiero na wypadek woj- 
ny?! W ciągu 3 — 4 tygodni za- 
braknąć może chleba w ośrodkach 


I zbożowy 


| 


hodowlane. By stworzyć rezerwy 
trzeba wybudować sieć elewato- 
rów. Na tę inwestycję podobnie, 
jak na zorganizowanie skupu zbo 
ża potrzebne są fundusze, autor 
proponje stworzenie Rady zbożoe 
wej i Banku Zbożowego, któryby 
objął od państwa gestię prowa“ 
dzenia handlu zbożem z charakte- 
rem monopolowym. Całą organi- 
zację i kierownictwo objąć mu- 
szą  rzeczywiści przedstawiciele 
rolnictwa z wykluczeniem biuro- 
kracji, która przez tyle lat kom- 
promitowała się nieudolną polity- 
ką zbożową. Autor określa wyso- 
kość kapitału potrzebnego oraz 
sposób amortyzowania go, jak 
organizację sieci handlowej Bar. 
ku Zbożowego oraz podaje intere- 
sujące kalkulacje... 

Jak fatalną jest cała dotychcza 
sowa polityka zbożowa w związ” 
ku z ceną chleba tego podstawo- 
wego artykułu żywnościowego ilu 
struje wykres w broszurze zamie- 
szczony. 


Ceny żyta i ceny chleba (w groszach 
za l kg.) w latach 1935 — 1939. 


Od r. 1937 cena żyta stale spa. 
da, ale cena chleba zwłaszcza w 
r. 1934 utrzymuje się na tej samej 
wysokości. 

Nad projektem inż. Roniewicza 
powinaaby rozwitąć się rzece 
wa dyskusja. 
i TER 
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Złoto małych państw ucieka 
do Anglii i Ameryki 


Trzy małe państwa europejskie, 
w obawie przed Niemcami, wysy- 
łają znaczne sumy złota do Lon- 
dynu. Są to Belgia, Holandia i 
Szwajcaria. 


Bank Narodowy Belgii ma ok. 
115 milionów funtów złota i ok. 
20 milionów funt. dewiz. Aż do kry 
zysu z ub. tygodnia tylko niezna- 
czną część tego złota wywieziono 
zagranicę. Ale wiadomość, że Niem 
cy zagarnęły w Pradze, w czecho- 


słowackim Banku Narodowym, ok. 
20 milionów funtów (drugie 20 mi- 
lionów przechowuje Londyn) nau- 
czyła inne kraje ostrożności. 

Holandia i Szwajcaria wywiozły 
znaczne części złota do Londynu i 
Stanów Zjednoczonych. 

Rząd niemiecki już dał znać Bel 
gii i Holandii, że uważa wywóz zło 
ta za złamanie neutralności ze 
strony tych krajów! Nie dać się 
obrabować, to nie „neutralność“! 


CHOROBY PŁUC 


GRUŹLICA PŁUCO jest nieubłaganą ł corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
"ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy i t. p. stosu- 


zd „Balsam Trikolan" xisso. 


który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 


kaszel. Sprzedają apteki! 


. 


Jan Wiktor. „Błogosławiony 
chleb ziemi czarnej“. Lwów, Ksią 
żnica - Atlas, (1939), str. 448. 

Zebrał tu znany pisarz chłopski 
sporą liczbę artykułów, szkiców, 
opowiadań, związanych z przesz- 
łością i głównie — teraźniejszością 
wsi polskiej. Część pierwsza („ob- 
rzędy“) rozpoczyna się ciekawym 
sprawozdaniem z wizyty w Bisku- 
pinie, gdzie — jak wiadomo — od 
paru lat prowadzone są prace nad 
odkopaniem resztek prastarej osa- 
dy słowiańskiej. Ta relacja jest 
punktem wyjścia dla szeregu nie- 
długich utworów, obrazujących 
wierzenia i obyczaje, obrzędy i gu- 
sła utrwalone od wieków w bycie 
wsi i chłopa. Część druga („Ka- 
mienie i ziarna spadają na wieś“) 
przedstawia kryzysowe  niedole 
polskiej wsi, jej potrzeby, braki i 
niedostatki, jej ciężkie borykanie 
się z twardym i nieustępliwym lo 
sem. Część trzecia wreszcie jest 
jakby akordem pokrzepienia i na- 
j dziei („Siejba o świtaniu“): mo- 
wa o realnych pracach i poczyna- 
niach chłopskich ku przyszłości 
skierowanych, o rosnącej samowie 
dzy społecznej, zwłaszcza wśród 
młodszego pokolenia, o takich 
przedsięwzięciach własnym trudem 
i staraniem chłopskim dokona- 


TETEE TINNA TAKE TWARZA RAE E E AA S "OPEC DA 


nych, jak Uniwersytet w Gaci, spół 
dzielnie wiejskie, domy zdrowia 
itp. 

Jan Wiktor urodził się na wsi i 
z jej glebą na śmierć i życie pozo- 
stał związany. Zna on na wylot ' 
byt chłopa polskiego w różnych o- 
kolicach kraju, rozumie wszystkie , 
jego troski i pragnienia, niepokoi 
się serdecznie o jego przyszłość i 
stanowisko w państwie, jako © 
sprawy dla tego państwa najbar- 
dziej fundamentalne. Podobnie jak 
„Rozdroże“ Marii Dąbrowskiej, 
książka Wiktora jest aktualna, 
cenna i pożyteczna. Tamta jednak 
była — możnaby rzec — bardziej 
w sobie zwarta i „męska“, ta zaś 
grzeszy trochę nadmiarem lirycz- 
nej wylewności, zbędnej przecież, 
gdy chodzi o kwestie w zasadzie 
wszystkim niemal znane, bardzo | 
realne i konkretne. Przydałoby 
się, sądzę, więcej kondensacji i 
oszczędności w słowie, tym bar- 
dziej, że dość częste w książce po- 
wtórzenia i nawroty tematyczne na 
rzucają wprost konieczność zwię- 
złości uderzenia w sedno spraw 
bez szerokich wstępów i górnych 
omówień. 


Bolesław Dudziński. 


Wybory yin Francji 


W dniu 5 kwietnia odbędzie się 
w Wersalu Zgromadzenie Narodo 
we „mające dokonać wyboru pre- 
zydenta Francji, Z pośród prze- 
szło dziesięciu kandydatur, dysku- 
towanych dotychczas w prasie, 
ostatecznie do dnia dzisiejszego 
wysunięto oficjalnie 4 kandydatu- 
ry. Są to kandydatury Justyna Go- 
dard, b. kilkakrotnego ministra 


marynarki i skarbu, deputowane- 
go Franciszka Pietri, obecnego 
ministra rolnictwa, sen. Henryka 
Queilla i wiceprezesa senatu sen. 
Henryka Roy. Jak sądzą w kotach 
parlamentarnych, liczbą tych kan- 
dydatur prawdopodobnie nie ule- 
gnie żadnemu  poważniejszmp 
zwiększeniu. 


Paryi o mowie Miggoliniego 


Przemówienie Mussoliniego dys 
kutowane jest w dalszym ciągu 
z niezwykłym zainteresowaniem 
przez koła polityczne i całą prasę 
paryską. W całej prasie paryskiej 
i w kołach politycznych występuje 
jednolity zupełnie ton rezerwy i 
nieangażowaniu się w zbyt ka- 
tegoryczne oceny i zajmowanie sta 
nowiska z tym, że w najtrudniej. 
szej sprawie, to znaczy w sprawie 
inicjatywy wdrożenia rokowań, o- 
pinia francuska wyraźnie pragnie, 
aby inicjatywa ta wyszła z Rzymu. 
Stanowisko to pokrywa się m. in. 
ze stanowiskiem, zajętym przez 
publicystów, zbliżonych do „Quai 


d'Orsay", W kołach parlamentare 
nych zaczyna pojawiać się teza, 
że o ile Francja ze swej strony nie 
ma powodu do występowania z 
propozycjami, to jednak na tle 0- 
statniej mowy Mussoliniego wstęp 
ne nieurzędowe rozmowy mogą 
być w najbliższym czasie wdrożo- 
ne, Na ustęp przemówienia Musso" 
liniego, mówiący o morzu śród- 
ziemnym i o Adriatyku, jako o ob- 
szarze życiowym Włoch, odpowia 
dają w kołach paryskich, że morze 
Śródziemne jest również niesły- 
chanie ważnym terenem dla Fran" 
cji, Hiszpanii i Anglii i innych kra- 
jów nad nim położonych. 


Szef sztabu generalnego na czele 
Rządu litewskiego 


Litwa bedzie broniła 


swej wolności i niepodległości 


| Z Kowna donoszą, że gabinet 
Mironasa podał się do dymisji. 
Utworzenie nowego rządu zostało 
powierzone dotyc:czasowemu sze 
fowi sztabu generalnego gen, bry- 
gady Janowi Czerniusowi. 


* ka 


. 

W poniedziałek o godz. 19-ej 
naczelny dowódca armii litewskiej 
gen, Rasztikis przemówił przed 
mikrofonem radia litewskiego w 
związku z przeprowadzoną akcją 
zbiórki na fundusz zbrojeń. Gen, 
Rasztikis podkreślił w swym prze 
mówieniu, że czasy obecne, w któ 
rych cała Europa przygotowuje 
się do wojny wymagają zwłaszcza 
od państw małych specjalnej czuj 
ności. Zdaniem gen. Rasztikisa, 
pozycje państw są zależne od po- 
lityki «agranicznej, od sytuacji we 
wmętrznej państwa, od stanu mo- 
ralnęgo kraju „oraz od armii. Mó- 
wiąc o sytuacji wewnętrznej, na- 
czelny dowódca armii litewskiej 
wskazał na możliwości ingerencji 
państw obcych w sprawy we- 
wnętrzne państwa. Obce państwa 
korzystając z osłabienia, mogłyby 
łatwiej zmusić do przyjęcia na- 
rzucanych z zewnątrz żądań. „Je- 
żeli zatem chcemy być wolni — 
mówił gen. Rasztikis — musimy 
się sami bronić". Zniechęcenie i de 
presja są najgorszymi wrogami 
wewnętrznymi, lecz Litwini nie 
poddadzą się pesymizmowi, o- 
nieważ posiadają swój wiasny, li- 
tewski rozsądek patriotyczny. Nie 
mogą oni żyć w myśl wskazań 
obcego rozsądku. Rok 1919 i po- 
łączone z nim walki niepodległo- 
ściowe wykazały wartość walki 0- 
rężnej i wyższość tych, co chwy- 
cili za broń nad ludźmi tchórzli- 
wymi i niezdecydowanymi, którzy 
w tym czasie zastanawial się nad 
celowością walki orężnej o nie- 


WORWO ŁA SOKÓW ALA aL EAA 
Wielkanoc 
nad Jarami Dniestru 


Warszawska Delegatura LPT. | Pi 


Y dniu 6 kwietnia r. b. organizu- 
Je pociąg popularny na cztero» 
dniową wycieczkę z Warszawy do 
Łaleszczyk pod hasłem „Wielka- 
Roc nad Jarami Dniestru“, 
Pociąg ten odejdzie, w dniu 6 
wietnia o godz. 16 m, 05 ze sta- 
cji Warszawa Główna i powróci 
na stację Warszawa Gdańska w 
m 11 kwietnia o godz. 8 m. 24. 
Cena karty kontrolnej, waż- 
nej na przejazd w obie strony, 
ał. 27.80. 


ozas 
Jazdy tam i z powrotem będą 
mieli miejsca nu- 
Merowane do leżenia. 


podległość Litwy. Ażeby nie za- 
służyć na ostrą krytykę, czy też 
nawet na przekleństwo przyszłych 
pokoleń, musimy — mówił generał 
~= w razie potrzeby bronić się i 
walczyć z orężem w ręku. Litwini 
nie poddadzą się bez walki i nie 
wyrzekną się bez starcia orężnego 
swej niepodległości. To nie są 
słowa rzucane na wiatr" — zakoń 
czył gen. Rasztikis swoje przemó- 
wienie, 


BOWAPZARNERZZNI a, A 
E WIADOMOSCI SPORTOWE ~) 


BOKS | 


KTO STARTUJE W FINAŁACH 
O BOKSERSKIE MISTRZOSTWO 


POLSKI 
W dniach 1 — 2 kwietnia w Ka 


to. 
wicach rozegrane zostaną bok 
serskich mistrzostw Polski, O a, 


finalów przedstawia się następują” 


waga musza: Jasiński (śląsk), 
Lendzion (Wilno), Walkowiak ( 
ZU%Ń). Lubiński tt wi:wi, 

waga kogucia: Sobkowiak (War- 
szawa), Krzemiński (Toruń), Mar- 
cinkowski (Łtdź), Chinua ' Liv iths 

waga piórkowa: Czortek IWar- 
szawa), Rudzki (Śląsk), Skałecki 
(Poznań), Frącek (Wołyń): 

waga lehLa: Kowat x 
wa),  Chrostek  Mwów), 
(Śląsk), Jabłonowski (Toruń), | 

Waga nia; Lelewski (To- 
ruń), Wasloszek (Śląsk), Grzątkow- 
ski (Warszawa), Biłyj (Lwów). 

waga średnia: Paterok (Śląsk), 
Sobczak (Poznań), Mika (Warsza- 
wa), Kazimierczak (Lwów); 

waga półciężka: Szymura  (Po- 
znań), Pietrzak (Łódź), Rączka 
(Wołyń), Iwaszkiewicz (Wilno). 

waga ciężka: Piłat (Sląsk), KH- 
mecki (Poznań), Blum (Wilno), 
Szkwarkowski íLwów). 


GRY SPORTOWE 


KPW. POZNAN MISTRZEM 
POLSKI W KOSZYKÓWCE 
W niedzielę zakończyły się w War 
szawie finałowe rozgrywki o mistrzo 
stwo Polski w koszykówce męskiej, | 
Do tych rozgrywek zakwalifikował 
się 4 drużyny: KPW, Poznań, 
Lwów, Cracovia i warszawska 


a, 

W niedzielę w walte o pierwsze 

Sa peja KPW. pokonało! 

warszawską Polonię 54:34 (27:15). 
W meczu o trzecie miejsce + 

wygrał za Cracovią 38:30 


Polo- 


WSKI WYGRAŁ TUR- 
m. W JUAN LES ep 
elę odb się w Juano 
W niedzielę yły się 
turnieju tenisowego. * l | 


W grze pojedyńczej panów Bawo- 


1:6, 11:9, 6:8. 


Po- eb azowocj w zarządu 


(Wwa sza-| cyj 
Janas, ło 
|że pomoc zarządu dla władz okrę- 


CERY 


ŚMIAŁAM SIĘ, 
GDY TO 
USŁYSZAŁAM I 


x FAN 


SHAMPOO -PALMO 


Str. 5- 


A POTEM, Z CIE» 
KAWOŚCI UŻY- 
WAŁAM DLA 


OLIWKOWEGO... 


X 


OLEJKU 


„„MYJĄC SIĘ RANO 
| WIECZOREM MY- 


PALMOLIVE. 
SPÓJRZCIE NA TEN 
NADZWYCZAJNY 
WYNIK. MAM TE» 


b 


LIVE 


l SN 
. y ję 


PIEŁĘGNUJĘ * WŁOSY” JA 


:+ 


OCZAROWANA WYNIKAMI. 


Pokazowe posiedzenie 


W dawnej sali balowej pałacu 
ks. Jabionowskich za czasów za- 
borczych urządzono miejsce ze- 
brań t, zw. samorządu sto:ecznę- 
go. Galerie na słupach żelaznych 
zostały — jak dawniej, Trochę te 
i owe uboczne sale odkurzono i 
przygotowano na zebranie się no. 
wej — z wyborów pochodzącej 
Rady Miejskiej, 

Poprzestawiano loże. Gdzię da- 
wniej była loża prasowa t. zh, z 
lewej strony przewodniczącego — 
obecnie pod wielką tablicą siedzi 
dotychczasowy mianowany „Za- 
rząd Miejski“. Lożę prasową na- 
tomiast przeniesiono na prawą 
stronę i każdemu z sprawozdaw- 
ców dziennikarskich przygotowa- 
no obfity materiał informacyjny w 
formie „żółtej księgi" t. zn, preli- 
minarza budżetowego m. st. War- 
szawy na r. I.IV. 1939 — 31.III, 
1940, w której na 619 stronicach 
zawarto cały obraz gospodarki fi. 
nansowej, Kilka mniejszych - bro» 
szur jak: uzupełnienie prelimina- 
rza, oraz preliminarz nadzwyczaj- 
ny stanowi.y materiał informacyj- 
ny. 

Dotychczasowy prezydent- p. 
Starzyński w przydlugiej mowie 
usiłował usprawiedliwić różne po- 
zycje preliminarza budżetowego. 

Wicemarszałek Senatu płk. Dąb 


LEKKOATLETYKA 
ZWIĄZ 


WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 
IĄZKU 


LEKKOATLE i YCZNEGO, 

W Warszawie odbyło się walne ze. 
branie Polskiego Związku Lekkoa- 
tletycznego przy udziale przędsta- 
wicieli 10-ciu okręgów. Obrady były 
dość ciekawe, chociaż nie stały na 


głos prawie wszyscy przedstawiciele 
okręgów, interpelując zarząd o liczne 
sprawy, przeważnie lokalne i o zna- 
czeniu drugorzędnym, Niektóre okrę 
gi skarżyły się na brak trenerów, 


| nieprzyznanie im zniżek kolejowych, 


wysuwając poza tym szereg objek- 
d adresem zarządu, że za ma. 
interesuje pracą w okręgach, 


gowych jest zbyt nikła i t, p. 

Na wszystkie skargi i pretensje 
okręgów odpowiedział sumarycznie 
inż, Znajdowski, wykazując, że za”! 
rząd PZLA pracuje w bardzo cięż- 
Kich warunkach. Wszystkie prawie 
okręgi nie płacą składek i domagają 
się jeszcze pomocy od centrali. Bar- 
dzo wiele skarg otrzymuje zarząd:na 
brak trenerów, a gdy PZLA przy. 
dziela okręgowi trenera, to w bars 
dzo wielu wypadkach okręg, z tych 
czy innych względów, rezygnuje. 
Pracując w bardzo ciężkich warun- 
kach, zarząd PZLA stara się w mia- 
ag R: $ rozwój sportu je 

etycznego prawę je Q- 
mu. Zarząd MAM. fatehi y 6 okrę- 
gów, aby pomagały centrali, a prze- 
de wszystkim, by się wyzys- 
kać odpowiednio trenerów. 

Wniosek zarządu PZLA. o połącze 
nie okręgów białostockiego i wileń- 
skiego wywołał ałtowny protest 
Wilna i Białegostoku i po dłuższej 
dyskusji został wycofany przez za- 
rząd PZLA. 


Śmierć w podziemiach 
kopalni 


W podziemiach kopalni „My- 
słowice'* wydarzył się śmiertelny 
wypadek, któremu uległ wozak, 
32-letni Grzegorz Baron z Jęzora. 
Zmiażdżony Baron zginął na miej 
scu, osierocając liczną rodzinę. 
Dochodzenia ca do winy tego wy 
padku prowadzi Okręgowy U- 
rząd Górniczy w Katowicach. 


kowski złożył oświadczenie, które 
mogioby być uzupełnieniem prze- 
mówienia prezydenta - komisarza, 
gdyby zawierało jakąś treść, 
Wejście na trybunę tow. Arci. 
szewskiego wywario duże wraże- 
nie na sali i galeriach, Krótko i 
dobitnie przedstawiciel P, P. S. o- 


świadczył: 
"Oświadczenie 
tow. Arciszewskiego 


Upiynęły trzy miesiące z górą 
od wyborów, w których ludność 
Warszawy dała dobitny wyraz 


ratuszu warszawskim. Sprawa 
wniesionych protestów nie wy- 
magała tak diugiego czasu. Spra 
falności ani porównać obecnie 
w ciągu tak krótkiego czasu. 
Ten stan rzeczy jest nięzawod- 
nie wynikiem fałszywego złudze 


Miejskiej, a dotychczasowy Ma- 
trzebnie w wyborach i nadał im 
polityczny charakter, - 

" Obecna R. M, znalazła się w 
nego pr 


cydować. 
W ciągu jednego posiedzenia 
Rada Miejska ma powziąć po- 


ciążyć mają ludność miasta. Biu 


rokrącja postawiła przez te nie- | do wiadomości i zatwierdziła w 
współmierne terminy obecną Ra | głosowaniu 
dẹ Miejską w bardzo trudne po- | Dąbkowskiego o pelnym pogoto- 


złożenie. Stanowiska rządu, ani 
dotychczasowego zarządu mia- 
stá mie możemy ani my, ani lud- 
ność miasta zrozumieć. Rozpa- 


trzenie kolejności i konieczności | beonym numerze, 


wydatków nie da się rozpatrzyć 


tak na kolanie, zwiaszcza, żej stkich klubów radzieckich wybra- 
pięć lat czekali mieszkańcy sto- no komisję finansowo - budżeto. 
licy na zarządzenie wyborów, wą i regulaminowo - prawną. 


a trzy miesiące na pierwsze po. 
siedzenie wybranej rady. 


P. P. S, nie tylko w Warsza- | być wybór prezydenta, 5-ciu wice 
wie, ale i w kraju całym repre- | prezydentów i 9-ciu ławników, 
zentuję siłę catego świata pra- | oraz 15-tu czionków komisji re- 
cy, a w obecnej sytuacji pań. | wizyjnej, (h) 


z całej Polski 


jadomości 


Wiadomości 


NIEZWYKŁE OSZUSTWO 


W Sądzie Apelacyjnym 
Lwowe odbyła się rozprawa prze: 
ciwko maszyniście  kolejowemu, 
Wilhelmowi Żurakowskiemu, ska- 
zanemu w I instancji na półtora 
roku więzienia za niecodzienne 
oszustwo, 

Żurakowski, żeniąc się przed 
paru laty, otrzymał od teściów w 
posagu 2000 zł., oraz zapewnienie 


we 


swęj woli, kto ma rządzić na! 


nia zę strony OZN, że zdobędzie | się wydatnego obniżenia uposażeń 
większość w wyborach do Rady į członków zarządy miasta, 


polożeniu przymusowym. Ani| powstanie także i dotychczasowi 
rozpatrywać obecnie przedłożo- | wiceprezydenci przez władze ad- 
eliminarzą nie może, ani| ministracyjne mianowani, a przez 
o cyfrach w nim zawartych de- | ludność nie wybrani. 


stanowienie „a Komisją finanso- umiał odróżnić sprawy merytory. 
wo - budżetowa w ciągu DWU | czne od formalnych, ale pokazy- 
DNI ma zbadać i zatwierdzić | wał jakiś papier, będący rzekomo 
te milionowe kwoty, które ob-; orzeczeniem ministerialnym. 


stwowej i światowej. jej stano- 

wisko odegrać musi decydującą 

rol 

Tow. Alter mówił o wykonaniu 
budżetu i wykazał, że oszczędno- 
ści w okresie komisarskich rządów 
wynosiły okoio 5 milionów w dzią 
łach zdrowia i opieki spolecznej, 
a wzrost emerytur o 6 milionów. 
P. prezydent Starzyński niecierpli- 
wił się w czasie tego przemówie- 
nia, uważając je za raczej formal- 
ne, niż merytorycznę, 

Dalsze deklaracje, oświadczenia 
i wnioski przedstawicieli klubów 
radzieckich były dla przewodni- 
czącego posiedzenia p. Starzyń- 
| skiego dużym kiopotem, z którym 
nie zawsze umiał dać sobie radę. 

Chodziło o ustalenie płac przy- 
szłęgo prezydenta, wiceprezyden- 
tów i ławników: 

W tej sprawie tow. Zdanowski 


! umotywował wniosek, domagający 


Znalazła się większość dla wnio 


gistrat zaangażował się niepo- | sku ks. praiata Hlchena z O.Z.N., 


aby wynagrodzenia pozostały w 
dotychczasowej wysokości. "Za 
tym wnioskiem głosowali przez 


Tow. Garlicki zakwestionował 
ważność tego giosowanią. 
Prezydent Starzyński nie bardzo 


Gdy Rada Miejska przyjmowała 


rezolucję płk, sen. 
wiu całej ludności, wpiynęły z róż 
nych klubów radzieckich wnioski, 
których treści nie pozwalają nam 
techniczne warunki omówić w o- 


Zgodnie z porozumieniem wszy- 


Na wtorkowym posiedzeniu nie: 
jawnym Rady Miejskiej ma się od 


zurakowski dopuścił się oszustwa, 
za co sąd skazał go na półtora ro“ 
ku bezwzględnego więzienia. 

Trybunał apelacyjny, po prze- 
prowadzonej rozprawie, zawie- 
sił Żurakowskiemu wykonanie na 
4 lata, 


WSTRZĄSAJACY WYPADEK 
ROWERZYSTY 


Powracający na rowerze z pra- 
cy 35.lelni Alfred Arndt z Wiel- 


że w razie przyjścia na świat dzie- | kich Hajduk (G. Śląsk), jadąc uł'- 


cża 
z tym jednak, że o ile potomstwa 
nie będzie, to zwróci otrzymane 
2.000 zł, 

W niedługim czasie po ślubie 
Żurakowska zmarła, Na krótko 
przez jej śmiercią znalazło się w 
domu Żurakowskich dziecko, któ” 
re ochrzczono jako ich potomka. 
Po śmierci żony Żurakowski wy- 
stąpił z pretensją do sądu, przed- 
kładając metrykę dziecka. 

W sprawę wmieszał się proku- 
rator i w rezultacie ustalono, iż 


dostanie jeszcze 3.000 zł.,| cą Kochłowicką w Kłodnicy, w 


| "ewyjaśnionych na razie okolicz- 


nościach rwiął na bruk j utracił 
przytomność, Pierwszej pomocy 
udzielił mu wezwany na miejsce 
dr. Olechnowicz z Kochłowice, któ 
ry stwierdziwszy, iż Arndt uległ 
wstrząsowi mózgu, przy równo» 
czesnym wylewie krwi do mózgu, 
polecił go natychmiast odstawić 
do szpitala w Goduli. Istnieje tyl. 
ko słaba nadzieja utrzymania 
Arndta przy życiu. 


w i 


QD WIEKÓW OLEJEK, OLIWKOWY 
JEST SŁUSZNIE UWAŻANY ZA PRAW. 
DZIWY „OLEJEK PIĘKNOŚCI”. NA- 
TURA NIE STWORZYŁA NIC SKU- 
TECZNIEJSZEGO DLA UDELIKATNIE- 
NIA, WZMOCNIENIA I UPIĘK- 
SZENIA SKÓRY, GDYŻ OLEJEK 
WYGŁADZA JĄ, PRZENIKA 

1 NADAJĘ JEJ ELASTYCZNOŚ. 

Ci. SPRÓBUJ! PO UPŁYWIE 
DWUCH TYGODNI BĘDZIESZ 


K""MYDŁO „PATMOLIWE < CE 


RES 


Słuchacze mają głos 


Wobec zakończenia cyklu odczy- 
tów prof, Witwiekiego o sztuce gre 
ckiej, Polskie Radio przypomina 
wszystkim osobom, które obiecały 
podzielić się z radiem opiniami a 
tych odczytach i wziąć udział w an- 
kiecie na ich temat, że należy jak 
najprędzej wypełnić i odesłać for- 
mularz ankietowy, przesłany w 
swoim czasię przez Polskie Radio. 

Opinia słuchaczy — to ważny spra- 
wdzian wartości programów radio 
wych. Wyniki tej ankiety pomogę ra 
diu rozstrzygnąć, czy odczyty tego 
rodzaju są pożądane w programach 
radiowych. 

Termin nadsyłania odpowiedzi y+ 
pływa w dn. 4 kwietnia. 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 29 marca. 

WARSZAWA I, 6.30 Pieśń. 6,85 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyt 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz, (płyty). 
8.10 Aud, dla szkół, 11.00 „Legenda 
e św. Kindze" — słuchowisko dla 
dzieci. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Aud, połud. 15.00 „Nasz kon- 
cert“ — aud. dla młodzieży. 15,25 
Pog. sportowa. 15.35 Muz. obiado- 
wa a Poznania. 16.00 Dziennk i 
Wiad. gospod, 16.20 © szkoleniu 
młodzieży żeńskiej w nowych ga 
wodach przemysłowych. 17.00 O typ 
człowieka. 17,15 Knocert popularny 
(z Łodzi), 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 
„Nasz język“, 18.40 „Dyskutujmy”. 
18.40 Koncert rozrywkowy (ze liwo 
wa). 20.35 Aud. inform. 21.00 Konre 
cert chopinowski w wyk, - 
Sztompki. 21.30 Fragment z niewy» 
danej powieści Karola Szymanow- 
GORE ozdidkdia Hawarda: SAGAN 

+ ora um 

22,50 Przegląd prasy i dziennik, A 

WARSZAWA II. 14.00 Kwartet 
Schrammiowski Wiktora  Tychow- 
skiego. 15.00 Na różnych instrumen 
tach (płyty). 16.00 Utwory Karola 
Szymanowskiego (w, drugą 
śmierci kompozytora Py). 16. 
Wiad. sportowe i Parę inform. 16:50 
Kącik solistów: Ną flecie po J. 
Głowniewski. 17.10 Pog. akt. e gr 
17.25 Życie kulturalne stolicy, 17.35 
Program. 17.40 Muz. ma 1e; 
( ). 21.05 Muz. ( + a 
SI „Religia i litergutra". 21.30 
Muz. lekka (płyty). 21.57 Koncert 
symofniczny (płyty). 28,80 Pieśni 
włoskie w wykonąniu Miehała Za- 
bejdy - Sumiekiego, © 

CZWARTEK, 31 marca 
6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka, 6.50 


dla szkół. ' 


ranek muz. 11.25 Orkiestra Alberta 
Sandlera — płyty. 12.00 Hejnał. 
12.08 Aud. połudn. 15.00 „Potwór*— 
op. dla dzieci. pg Ee Tuyk 
dy*: „Ach, te m 
Aeh Kałowie. 16.00 Dsiannik 
i wiad. gospod. 16.20 „Kartowaci“— 
reportaż. 16.40 Rec, organowy Ger- 
harda Bremstellera. 17.10 ap at 
się spieszy“ =- pog. 17.20 e 
pieśni miłosne XVI i XVII w. 18,00 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 
18.30 „Marcin Budzisz dzięci 
kaszubskie“. 18.47 ef gi = 
godnik dźwiękowy“ r oncer 
rozrywkowy. 20,35 Aud, inform. 
21.00 Rec. Spiewaczy Edwarda Ben- 
dera. 21.20 „Mord za kulisami“ -~ 
skecz radiowy Leck'a Fischera (Da 
nia), 21,50 Muz, z 22.00 Kon- 
cert oratoryjny. 22.55 Przegląd pra- 
sy i dziennik. 23.05 Koncert muzyki 


Iskiej pod dyr. Fitelberga 2 
Bak Michała Zabejdy - Sumickiego 
—= Śpiew. 
aa 


Pociąg popularny 
na zawody bokserskie 


Warszawska Delegatura L, P, T, 
organizuje w dniu 1 kwietnia r, b. 
pociąg popularny z Warsząwy do 
Katowic na „XVI Indywidualne Bo 
kserskie Mistrzostwa Polski“, 

Pociąg popularny odjedzie ze st, 
Warszawa Gdańska w dniu l-ym 
kwietnia o godz, 22-ej i powróci na 
tę samą stację w dniu 3 kwietnia 
o godzinie 5 m. 30. : 

Cena karty kontrolnej, ważnej 
na przejazd w obie strony, w wa- 
gonach turystycznych z miejscami 
do leżenia — zł. 14.90. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


RE - BT 7 * 
o IAE R ES [7 
s. glad Ta KOC Ee 


BRE St, G EAE A WO PKO 


okradła 


Do policji zgłosił się Andrzej No 
wak, lat 63, dozorca domu przy ul. 
Wspólnej 35, i zameldował, że zo- 
stał okradziony przez: Bronisławę 
Kosińską, lat 20. 

Nowak zauważył na klatce scho 
dowej śpiącą Kosińską. Ponieważ 


dozorcę 


była ona bezdomna i chora, pozwo 
lił jej chwilowo zatrzymać się w 
swoim mieszkaniu. Korzystając z 
nieobecności Nowaka, Kosińska 
skradła 170 zł. i zbiegła. Policja 
odszukała ją na dworcu Gdańskim 
i zatrzymała. 


Zemsta czy wypadek 


Wczoraj o godz. 3-ciej nad ra- 
nem w Klaudynie, gm. Blizne pod 
Warszawą, został postrzelony w 
prawe udo Czesław Szymański, za- 
mieszkały przy ul. Marymonckiej 
20. Szymańskiego przewieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 

Powiadomiona policja wszczęła 
dochodzenie i ustaliła, że Szymań- 
skiego postrzelił Jan Sotomski, rol- 
nik, z Klaudyna. Sotomski oświad- 


czył, że zauważył w nocy na po- 
dwórzu mężczyznę i przypuszcza- 
jąc, że jest to złodziej, wystrzelił 
z rewolweru. ; 

Szymański był u znajomych i 
skracając drogę do miasta, prze- 
chodził przez zagrodę Sotomskiego. 

Policja jednak przypuszcza, że 
Sotomski postrzelił Szymańskiego 
na tle osobistym. 


> Dział LEKARSKI 4 


LECZNICA 
PRYMATNA 


SPEC. CHOR. PŁCIOWE 
WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 


W EN ER. LECZNICA 


płciowe Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. — 9 w. 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9, 


y mea. À. ENGLISZER 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Przeprowadził się na ul. Towarową 66 
(3-ci dom od Chłodnej). Tel. 2.68-62 


Amae i wi NOAA O AO M A WA KONA 


EA ROSE EDO DO IO 
Ogłoszenie drobne 


RADIO 
REWELACIJ SEZONU! Naj- 


nowsze modele 
radiood - 


biorników K 0 R 0 N A 


Superheterodyny 7-mio obwodowe 
5-cio lampowe minimalne zużycie 
prądu od zł. 278, Ceny ściśle fa- 
bryczne. Solidna, fachowa obsługa. 
Na telefoniczne wezwanie wysyłamy 
przedstawiciela. Autoryzowana sprze 


s. RĄDIOSTYL "Nem. 


Nr. 72. 
Telefon 3-29-25, 1229 


e PANN, przeróbki, za- 
miany aparatów najstarszych ty- 
pów. Autoryzowana sprzedaż, Naj- 
degodniejsze warunki, Najnowsze 
modele aparatów „KORONA“, Ce- 
ny fabryczne. Specjalność — radio- 
fonizacja szkół. Na wezwanie wysy- 
łamy naszego technika. „Radio Po- 

*+ Warszawa, JASNA 18/20. 
Telefon 3835-93. . 1098 


ROWERY 


OWERY, RADIOAPARA- 
A) R TY, największy wybór! — 
najtańsze. źródło,  najdogodniejsze 
spłaty! RADIOPREN, Plac Żelaznej 
Bramy. 2. "1237 


Mmm—LrL—LLLLererr re rLrokcP 


(0 GRAJĄ 


W TEATRACH 
I KINACH STOLICY 


e Małe Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEM! 


Rewia w 18 wybuchach 


wykonawcy: 

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A, BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
KG KAMISSKA WS. ORŁOW 
1. KOZŁOWSKA B. WASIEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 
o 7.30 i © 10-ej. 


COLOSSEUM ©, 


Pocz. 5, 7, 9.15. Dozwol. 
` JOAN 


BENNETT 
RANUOLPH SCOT 


POŚCIG - 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


| NECPZREPYZW 


UBIORY 
A) UBIORY "Eiee go 


towe — zamówienie. Wielki wybór 
płaszczy impregnowanych. Kredyt 
długoterminowy. Ceny ściśle gotów- 


kowe, CHMIELNA 41, x. 


Mar-. 

szałkowskiej, brama drugie piętro. 

U U 1ORY męskie — damskie 
gotowe zamówienia. 


Warunki najdogodniejsze. Senator- 
ska 8—24, 1193 


BEZ ZALICZKI Wnrzxncza 


SOSNOWA 13, kostiumy, płaszcze 
damskie, męskie, garnitury ucznio= ; 
wskie. Raty od 10 zt. 1280 


męskie — damskie, gar 
UBIORY EES, "poszcze * ko 


męskie, damiskie, 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
WOKR. — PPS. odbędzie się we śro- 
dẹ, dnia 29 b. m. o godz. 6.30 pop., 
ul. Długa 21. 


Dzielnica Jerozolima. (Wronia. 65), 
W środę, 29 b. m. o godz. 7 w. od- 
będzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego. 


KONFERENCJA WSZYSTKICH 
SKARBNIKÓW. DZIELNIC P. P. $. 
odbędzie się w czwartek, dn. 30 b.m, 
o godz. 6.30 pp., ul. Długa 21. Skarb- 
ników obowiązuje bezwzględne przy- 
bycie. 

POSIEDZENIE KOMISJI REWI- 
ZYJNEJ W. O. K. R.-u P. P. S. od- 
będzie się w czwartek, dn. 30 b. m. 
o godz. 7 w., ul. Długa 21. Na po- 
rządku dziennym ukonstytuowanie 
się Komisji Rewizyjnej. 

Posiedzenie prezydium . Centralne- 
go Wydziału Kobiecego z udziałem 
towarzyszek, członkiń, zamieszka- 
łych w Warszawie, odbędzie się w 
czwarek, 30 marca, o godz. 18-ej 


T.U.R. 


Warszawski Oddział T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu nastę- 
pujące odczyty. 

Środa, 29 marca. 

Związek Kolejarzy (zamoj- 
skiego 20) godz. 16-ta n. t. „Oblicze 
Europy Współczesnej”. Ref. tow. Je- 
rzy Gero-Roźniewicz. 


Dzielnica Targówek — Koło Mło- 
dzieży (Święciańska 5) godz. 19-ta. 
Świetlica i referat podług książki: 
„Idee i ludzie“ — A, Próchnika. . 


Zw. Budowlanych i Dzielnica Ma- 
rymont (Marii Kazimiery 15) godz. 
19-ta n. t. „Europa wczoraj i dziś“. 
Ref. tow. Stanisław Niemyski. 


Związek Metalowców — Koło Mło- 
dzieży (Wolska 42) godz. 19-ta n. t. 
„Struktura organizacyjna ruchu so- 
cjalistycznego*. Ref. tow. Rafał Pra- 
ga. 
Lokal T. U. R. (Al. 3-go Maja 2) 
godz. 18-ta. Zakończenie Szkoły So- 
cjalistycznej. 

Czwartek, 30 marca. 

Związek Kolejarzy (Wileńska 39) 
godz. 18-ta n. t. „Europa na rozdro- 
żu'. Ref. tow. Kazimierz Czapiński. 

Związek Tramwajarzy — Koło Te- 
chniczne (Wronia 65) godz.  16-ta 
n. t. „Imperializm a wolność". Ref. 
tow. Andrzej Dzierzbicki. 

Stowarzyszenie b. Więźniów Poli- 
tycznych (Senatorska 36) godz. 18 
n. t. „Znaczenie gospodarcze spół: 
dzielczości*. Ref. tow. Michał Chry- 
stowski. 

Koło Kobiet Dz. Rakowiec (Prusz- 
kowska 6) godz. 19-ta n. t. „Zasady 
socjalizmu“. Ref. tow. Julian: Mali- 
niak, 

Piątek, 81 marca. 


Związek Metalowców 1 Dzielnica 
Praga (Szeroka 22) godz. 19-ta n. t. 
„Chrześcijaństwo i socjalizm*. Ret. 
tow. Stefan Matuszewski. 

Związek Drukarzy (Nowy Świat 
38) godz. 19-ta n. t. „Europa na wul- 
kanie“, Ref. ob. Wincenty Rzymow- 
ski. 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


godne spłaty. D. H E R T 4 SPÓŁKI NAKŁAD. - WYD. 


— ŻELAZNA 80/3 


U IORY męskie, damskie oraz 

futra w wielkim wyborze. Wa- 
runki najdogodniejsze. Drajman, że- 
lazna 76—31. 1120 


10 męskie, damskie. Pierwszorzę 
dne wykonanie. Ceny najtańsze. 
żelazna 45/2. Pracownikom Pań- 
stwowym, Samorządowym — spe- 
cjalny rabat. 1180 


złotych miesięcznie ubiory 


FILHARMONIA x ceny: 75 eri fa 


P.4,6,8,10. Wg. powieści Kestnera 


„TRZEJ PANOWIE NA ŚNIEGU" 


HOTEL w TYROLU 


najweselsza komedia sezonu 
pełna arcypociesznych sytuacyj 
Mary ASTOR, Florence RICE 
Robert YOUNG, Frank MORGAN 


Chmielna 33 
P.5.7, 9.15 


ATLANTIC 


Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Gravey 
Miliza Korjus 


N..Świat 23,25 


mo SMEO oimiena a 
„NIEBIESKI LIS 


w roli głównej 


ZARAH LEANDER 


Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


ROBOTNIK 


WARSZAWA 1, ul. WARECKA 7. Tel. 2.76-43 


„ROBOTNIK 
Kronika organizacyjna 


PROTO IOCIS 


ZESPÓŁ MŁODYCH 


uko Nr, 89 Mam 


(6 wiecz.) punktualnie w lokalu Rob. | SEKCJI PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH P. P. S$. 


Tow, Przyjaciół Dzieci, Al. Trzecie- 
go Maja 2, m. 68. 

Dnia 31.III r. b. o godz. 19.30 kon- 
ferencja członków Dzielnicy „Prac. 
Miejsk.* z referatem politycznym na 
temat aktualny. 


Plenarne posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy odbędzie się dn. 31.III r.b. 
o godz. 18-ej. 


Po odczycie dyskusja. 
KOŁO KOBIET P.P.S. przy dziel- 


nicy „Grochów“ w czwartek, dnia 
30-go b. m. o godz, 7-mej wieczorem 
zwołuje zebranie kobiece z ref. tow. 
St. Himmlowej w lokalu dzielnicy, 
ul. Dobrowoja 4. 

Warszawski Wydział Kobiecy PPS. 
zawiadamia, że posiedzenie wydzia- 
łu wraz z delegatkami dzielnic od- 
będzie się w piątek w lokalu OKR-u, 
ul. Długa 21, o godz. 7-ej wiecz. 

Dzielnica „Śródmieście* organizu- 
je w czwartek, 30 b. m. o godz. 7.30 
wiecz. zbiorowy odczyt na temat 
„Zmieniona mapa Europy*. Przema- 
wiają ob. W. Jampolski i tow. J. Ma- 
liniak. Wstęp dla członków i sympa- 


PO POWROCIE Z WOJSKA po- 
szukuję pracy gońca, woźnego, ro- 

botnika. Zgłoszenia pod „Mam lat 
205 


BEZROBOTNY, młody, znajdujący 
się w trudnych warunkach, b. rol- 
nik przyjmie każdą pracę, najchę- 
tniej w zakładach ogrodniczych. 
Zgłoszenia pod „były rolnik". 

Z Z CC O A. ERO AAA Tw 


CHEMII, FIZYKI — lekcji udzie- 


tyków. lam. Przygotowanie do egzami- 
Po odczycie zebranie prezydium | nów, kurs szkoły średniej, liceum. 
Komitetu. Dzwonić 6-64-22 w godz. 9—11 i 


2—3 pp. 

z A AAA ESE TRA A A) AUM LEMON 

INSTALACJE RADIOWE i elek- 
tryczne, montaż aparatów eco- 
wych, reperacje i kontrola odbior- 
ników. Przyjmę od 1 kwietnia 
pracę w zakładzie radiowym. Zgło 
szenia pod „Rad“. 


DZA TASZE SA RY AEK WY RAWA TE 


Biblioteka Publica 


IM. FILIA DZIELNICOWA — 
organizuje pokaz książek, zwi ąza-. ZGUBIONO dnia 29 grudnia świa- 


nych z zawodem człowieka i jego | dectwo maturalne z 8-iu klas gi- 


rogr mnazjum w Kijowie, na nazwisko 
sio: ken NORZE. Natansona, zam. ul. Chłodna 52 


Od dnia 27 marca do 1 kwietnia 
włącznie, w godzinach 17—21: zwie- 
dzanie wystawy książek. 

ponadto dnia 29 marca o godz, 19 
— odczyt Zdz. Domoradzkiego naf' 
temat: | 

„Warsztat wytwórczy ośrodkiem 
kultury pracy“ 

połączony z pokazem filmowym. 

Dnia 1 kwietnia o godz. 21 — od- 
czyt F. Czerwijowskiego n. t.: 
„Książka — Biblioteka — Czytelnik* 


Sekcja Akademicka P.P. 5 


Dn. 29 b. m. we środę odbędzie się w 
lokalu przy ul. Wareckiej 7 M p. o 
godz. 19-ej 


Walne Zebrane Członków 


OBECNOŚĆ CZŁONKÓW 
OBOWIĄZKOWA. 


Robotnicy 
 popierajcie 
swoje pismo 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy- 
na z lasu". 


TEE WIELKI 


Dziś w środę „FAUST“ z „NOCA 
WALPURGI* po raz ostatni w 
sezonie! 


W czwartek „EUGENIUSZ ONE 
GIN“ z G. Dubrowskim — rów- 
nież po raz ostatni w sezonie. 


TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
ostatnie przedstawienia amerykań. 
skiej sztuki Wildera „Nasze mia- 
sto“ w reżyserii L, Schillera. 


TEATR POLSKI. Ostatnie przed- 
stawienia cieszącej się ogromnym 
powodzeniem nowej komedii L, H. 
Morstina „Obrona Ksantypy“. 

W poniedziałek 3 kwietnia pre- 
miera arcydzieła Szekspirowskiego 
„Hamlet“ w przekładzi J. Iwasz- 
kiewicza i w reżyserii A. Węgierki. 

TEATR LETNI: Dziś „Madame 
Sans Gene". 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
„Week-End“ z Ćwiklińską, 

TEATR MAŁY. Dziś komedia G. 
Wilde'a „Brat Marnotrawny'. 

TEATR MALICKIEJ gra sztukę 
G. de Porto Riche'a p. t. „Zakocha- 
na“ w tłumaczeniu Z. Jachimec- 
kiej. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO* 
gra dziś sensacyjną rewię p. t. 
„Pod parasolem“, w której na czele 
zespołu występuje Chór Dana. 

TEATR KAMERALNY (Senator- 
ska 29) daje co wieczór o 8 punk- 
tualnie sztukę francuskiego autora 
Andrć Josset „Elżbieta królowa, ko 


z ag I. Grywiń- 
PRZYJMUJA WSZELKIE ROBOTY |bieta bez mężczyzny” z 
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA | 5ką i D. Damięckim na czele, 


SPECJALNOŚĆ: DZIENNIKI 
I WYDAWNICTWA PERIODYCZNE 


organizuje w środę, dnia 29 marca o godz, 7 wiecz. w lokalu Świetlicy 
Pracowników Umysłowych, Rynek Starego Miasta 12, odczyt 


MARIANA CZUCHNOWSKIEGO 


mew NOWA POEZJA CHŁOPSKA 


Wstęp 50 groszy. 


Nasza rubryka 


m. 31. Łaskawy znalazca zechce 
odnieść do „Robotnika“ 


m: oarmans 


BYŁY PRACOWNIKÓW TRAM- 
WAJÓW poszukuje pracy w skle- 
pie, biurze, magazynie. Poprze- 
dnio pracował jako magazynier i 
kontroler pracy na robotach sezo- 
nowych. Zgłoszenia: ul. Chłodna 
52 m. 31. 


DERSZEWZE ZIE MKA WH MA OTTAWA. A | FANEK EEE 24 

ABSOLWENT liceum  spółdziel.zo- 
handlowego w Warszawie z dobrą 
znajomością buchalterii oraz ko- 
respondencji polsko - niemieckiej 
i odbytą praktyką poszukuje pra- 


cy. Wymagania skromne. Oferty 
do „Robotnika“ pod  „Energicz- 
ny“. 

POSZUKUJĘ od 1-go kwietnia rb. 


miejsca pracownicy domowej do 
małżeństwa z jednym dzieckiem, 
bezdzietnego, osoby pojedynczej, 
może być jako gospodyni. Bardzo 
kulturalna, postępowa, wyjątkowo 
czysta i akuratna, lat 21, postaw= 
na, Pensja 50 złotych. Adres i re- 
ferencje w „Robotniku”. 


TEATRY 


TEATR ARTYSTÓW  CRICOT 
(IPS. Kawiarnia Plastyków) daje 
pokaz eksperymentalny. Dane będą 
dwie różne interpretacje sceniczne 
stzuki Ribemont - Dessaignes'a p. t. 
„Niemy Kanarek“ (Trójkąt i Koło), 

TEATR „8.15“ Dziś wiecz. ope- 
retka Lehara „Skowronek“ z Lucy- 
ną Szczepańską. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE. 
CHNY, Dziś o g. 19 „Klub kawa- 
lerów' przy ul. Grójeckiej 93 i „Obo 
wiązek“ przy ul. Otwockiej 3. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36/40): Dziś komedia ,„Haneczka 
i duch“ A. Bunscha. i 

CYRK. Codziennie 8.30 wieczór. 
Międzynarodowy turniej walk zapa- 
śniczej — francuskiej o tytuł Mi- 
strza Polski na 1939 rok. 

Z FILHARMONII. Najbliższy 
koncert piątkowy dn. 31 marca, po- 
święcony będzie twórczości wielkich 
kompozytorów. W programie: Bee- 
thoven — 6-ta symfonia pastoralna, 
Bach - Esser - Toccata i Cherubini 
— Uwertura do Opery „Anacreon“. 
Solista Ryszard Odnoposoff wyko- 
na koncerty skrzypcowe Mozarta i 
Paganiniego z towarzyszeniem or- 
kiestry, którą prowadzić będzie zna 
ny dyrygent Jerzy. Bojanowski, sta- 
le przebywający w Stanach Zjedno- 
czonych. 


CZY BIEŻĄCY SEZON OPEROWY 
BĘDZIE PRZEDŁUŻONY? 
Dnia 27 b. m. zostały nawiązane 
rozmowy z ramienia owej organi- 
zacji teatrów warszawskich z do- 
tychczasową dyrekcją Opery War- 
szawskiej co do ewentualnego prze- 
dłużenia obecnej dzierżawy na dwa 
dalsze miesiące po dniu 1 kwietnia, 
t. j. na miesiące kwiecień i maj. 
Pertraktacje te zakończone będą 
w dniach najbliższych i wówczas 
wynik ich podany będzie do wiado- 
mości publicznej. 


WYKONANIE SZYBKIE I TERMINOWE | ADRIA“ (Wierzbowa 9): „Patrol Bo- 


NA ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE |  haterów*. 
= OFERTY ATLANTIC: „Wielki walc“. 
ANTINEA (żelazna): „Oddział 


MAJESTIC 57%: 
W niedz. i święta od 12.30 poranki 
Rewelacyjna komedia 


QTEK 


|| Balk. 75 gr. Dozw. od 121. Parter 1 zł. | 


śmiałych“ i „Halka“. 


Broadwayʻu“ i „Jej obrońcy“. 
ACRON: „Kobiety nad przepaścią“ 
i „Teatr ekscentryczności“. 
AMOR (Elektoralna 45): „Bohater 
naszych czasów* i „Strzał w nocy“. 
BAŁTYK: „O czym się nie mówi“. 
BIS (Elektoralná 21): „Zemsta Ta- 
rzana“ i „Świat mówi o nas“, 
CAPITOL: 
CASINO: „Biały murzyn“. 
COLOSSEUM: „Pościg“. 


CZARY (Chłodna 29): „Gehenna“, 


TOERNE ZEAE 
ADR lA sit bainon 1 $ part 
Wierzbowa 7, P. 4-6-8-10 


ERROL FLYNN 


w filmie bohaterskim 


Plr Bobafrów 


nienka z Poste Restante“. 
ELITE (Marszałkowska 31-a): 


AMOR (Elektoralna 45): „Bitwa na 


„Kłamstwo Krystyny“. 


EDEN (Marszałkowska 31-a): „Pa- 


ERA: „Charlie Chaplin“ i „Ada to 


PA 
MWOSFINKS "tc: A (MIEJSKI BAEGLE Z; a o || GROE: n8 wym sio nie mówi 


OSTATNIE DNI 


„MODELKA” 


ULGOWE WAŻNE 


FAMA (Przejazd 9): „Bezdomni“. 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Hotel 

z Tyrolu“, 

FLORIDA (żelazna 61): „Przygody 
Robin Hooda“ i „Szeik“. 

FORUM (Nowiniarska 16): „Radość 
życia“ i „Słowiczek*. 
HOLLYWOOD (Hoża 29): 

przez życie“ i rewia, 

HELIOS (Wolska 8): „Profesor Wil 
czur”. 

ITALIA: „Królewna śnieżka“, 

IMPERIAL: „O czym się nie mówi“ 

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Pod 
Twoją Obronę“, 

KOMETA (Chłodna 49): „Pola Eli- 
zejskie* i rewia. 

MEWA. (Hoża 38): „Królewna śnież- 
żka i „Gwiazdeczka na lodzie“. 
MASKA (Leszno 70): 

dżungli“ i „Dla ciebie senorito*. 


Naszestałeceny: 75 gT. i 1. zt} 


„CHWILA 


POKUSY“ 
zoan CRAWFORD 


„Sama 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. $, ostatni 9.15 
„. niedz. i św. 2.30, ost, 9.15 


SAMA PRZEZ ŻYCIE 


wist KAY FRANCIS 


Na scenie: REWJA: 


WSZYSTKO POD GAZEM 


umo. mam KOMETA 


Chłodna 49 


NA SCENIE REWLA. 


MAJESTIC: „Pościg za kawalerem“. 
MAJESTIC: „Podlotek*, 


„Miłość w 
MARS (żolibórz): „Paweł i Gaweł". 


KINA 


MUCHA (Długa 10):  „Śmiertelni 


wrogowie i Cissy*, 


NOWA TOMBOLA: „Dwaj mężowie 
pani Vicky“ i „ósma żona Sino- 
brodego*. 

NAPOLEON: „Trzy walce“. 

PALLADIUM: „List polecający*. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Bensjonarka* z  Deanną Durbin 
i „Sensacją żyje świat*. 

PAN: „Trzy serca. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Rose Marie* i „Gdy kwitną bzy*. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Zielone po- 
la* i „Szalony cyrk*. 

PRAGA (Targowa 71): „Music Hall“ 
i rewia. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 
„Dama na 2 tygodnie* i „Ultima- 


tum“. 
„Scy- 


REX (Długa 9): „Kurier carski*, 

RIALTO: „Złudzenia życia", 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Gungu- 
Din*. 

ROXY (Wolska 14): „Sygnały“, 

STYLOWY: „Skradzione życie*. 


RAJ (Czerniakowska 191): 
pion Afrykański". 


SOKÓŁ  (Marszałk. 69): „Drum“ 
i „Indie mówią". 
SORRENTO (Krypska 84): „Ślepy 


zaułek“ i „Na drapaczu chmur“. 

STUDIO: „Niebieski lis“. 

BWIATOWID: „Naokoło świata za 
25 centymów*, 1 

SFINKS (Senatorska 28): „Batalia 
nieustraszonych', 

SYRENA (Inżynierska 4): „żebrak 
w purpurze*. 

ŚWIAT (Żolibórz): „Marco Polo“. 

ŚWIT (N. Świat 19): „Płynne zło- 
to“. 

TON (Puławska 39): „Więzienie bez 
krat“. 

UCIECHA: „Podlotek“. 

UNIA (Dzika 9): „Przestępca“ i re- 
wia. 

VICTORIA: „Dziś wieczór u Ritzą". 


E A A ae A fak Saada ai Pinto S va ada a DLA E EN O E 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7%, 


